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jg Il. Kalendarzyk tygodniowy: |. 


CENA PREKUMERATY: 

W ŁODZE 
Rocznie rb. 8 k.— 
Półrocznie „ 4 „ 
Kwartaln. „ 2 
Miesięczn. „ — „ 67 
Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 


Pom. Św. Pawła Past. 
wt. Sw. Marcelego P. 
Śr. Sw. Antoniego ®p. 
Czw. Św. Piotra. 
Pist. Św. Henryka B. 
Sob. Św. Fabiana P. 
Niedz. Św. Rodziny. 


Wschód sł. godz. $ m. 5 
Zachód sł. godz. 4 m, 15. 
Dług. dnia godz. 8 m. 10 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie rh. 10 kop, Redakoya 

Półrocznie 5 o» — w ŁODZI, 

Kwartalnie 2 ,50| ut. Przejazd A A. 

Miesięcznie p — im 85| x telefonu 605. 
TOTEE EESTO 


Rok IX. 


ROZWÓJ 


kinik pliiywny, pzzapiloy, aktatnieny, nałny I Waati, Oława, 


Poniedziałek, dnia 15 stycznia 1906 roku. 


Kantory: własny w 


uf. Krucza Nik 23; w Pai 
w Zgierzu, w aptece p. 


janioach u p. Teodora Minke; 


m 
CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na lej stronicy 50 kop. za wiersz. Zvvycwajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca. 
Male ogloszenia po 1'/ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petltowy. 


Za 


dołączenie prospektów 36 rb 


Rada Opiekuńcza 
wieczornych kursów handlowych przy: Stow. pracowaików handl, m. Kodi 


podaje do powszechnej wiadomości, że wykłady rozpoczną się we wtorek dnia 23 b. m. H 
\W kiożącym semestrze wykładane będą następująco przedmioty: języki — augielski, francuski, niemiecki, pol- 
ski, rosyjski, arytmetyka, buchalterya. Przytem, o ile zgłosi się odpowiednia ilość sluchaczów, planowane są wy- 
kłady prawne, fizyki, chemii, literatury polskiej (p. Cezary Jollenta), ekonomii politycznej (p. Stanisław Koszutski). | 
Zapisy przyjmuje kancelarya (Długa 45) codziennie od 7 do 9 wieczorem. 


tsziład oociągów. i 
Zimewy. 
Kolej Fabryczno-Łódrka. 
Gdoehodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.06, 
rd) 3.15, e) f) 8.50, g) 12.30. 
Przych: Łodzi: la) 7. ls) 9.50, 1) 10.46, 
wma) 3.40, m)5.22, 0).B 20, p) (1.00, r) 4.36. 


Kolej Warszawsko- Kaliska 

Odońiodzą do Kalisza: o g 6.36, 11.46. 4.40, 
do Warszawy: e godzinie 9.30, 3:08. Przychodzą 
«© Kafiuma: o godz. 9.17, 2.58, €.85. 

Kolej Obwodowa. 

Odekedzą ze stacji Łódk-koliskm do Słotwia o gods 
Gy so Słotwin do st. Łódś-kaliska 10.10. Odohodzę xa 
a. Łódł-kalinka do Koluszek 7.10, przyekodzą x Kotw 
szek do- st. Łódk-kalicku o g. 6.20. 

uwagi. Godziny, wydrakowano tłustyłu drukieus 
ognacmją czas od 6 wieczorem de 6 rano 


a 138 


« Przed wyborami. 


Wobec zbliżającego sig termina wyborów 
do Dumy państwowej, Magistrat łódzki w ciągu 
ostatnich kilku dni zajął się gorączkowo sprawą 
orgamisacyi zapowiedzienych wyborów. 

Ateby ująć prace przygotowawcze w pe- 
wien system i zastanowić się, w jaki sposób 
ułatwić procedurę wyborczą, prezydent m. Łodzi 
r. st. Pieńkowski, zwołał szereg narad z udzia- 
łem grona obywateli miejscowych. 

Wynikiem jednej z takich narad było utwo- 
rzenie komisyj obywatelskich do kontroli list 
wyborozych 1 przebiegu wyborów. Powołane 
cztery komigye obywatelskie na specyalnych po- 
wiedzeniach zapoznały się z całą ordynacyą wy- 
borerą i rozpatrzyły szezegółowo wszelkie in- 
strukcye, dotyczące sposobu prowadzenia wy- 
borów. Komisyom tym dostarczone zostaną | 
szozegółowe listy prawyborców. 

Sporządremiem takich list zajęli się urzęd- | 
nicy Magistratu, Izba skarbowa  piotrkowska, 
inspektorzy podatkowi i władze policyjne. 

Izbą skarbowa piotrkowska nadesłała juź | 
do Magistrątu księgi płatników wszelkich po- į 
aatkow, które nadają cenzus wyborczy. Z ksiąg | 

i 


tyeh Magistrat układa listy dla komisyj cyrku- 
lowych na specyaloych blankictach. Listy osób 
rossegregowane zostaną według okręgów wy- 
borozych. Ń 


ARTYKUŁY bez os 


SSM 


T 
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jący mieszkanie na swoje nazwisko i mieszka- 
jący nie mniej niż jeden rok w Łodzi. i 

iListy takich lokatorów obowiązani sporzą- 
drió komisarze cyrkułów policyjnych. Każdy 
z takich lokatorów ma prawo i obowiązek xgło- 
sié się do b ura wyborozego i żądać wpisania go na 
listę prawyborców. Jako dowód, że jost loka- 
torem i zajmował mieszkanie w ciągu roku słu- 
żyć może kontrakt najmu lokalu lub zaświad- 
czenie polioyi. 

Po otrzymania dodatkowych instrukcyj, o 
których zdobycie udawali się delegowani przez 
magistra: reforenci wydziałów pp: Rybicki do 
Warszawy i Dębski do Piotrkowa, prezydent | 
m. Łodzi swwolał w ubiegłą sobotę narady, na. 
których omawiane były sprawy organizacyjne 
wyborów. 

Dzskutówano nad projektem utworzenia dla 
każdego cyfkuła w mieście komisyi, złożonej | 


z Sześciu członków, w celu ułożenia list wybor 
ców, t. j. osób mających prawo głosu, Oraz do- 
prowadzenia do skutku wyborów prawyborców | 
cyrkułowych. 

Wzgiędnie do istniejącej w Łodzi liczby 
oyckułów postan: wiono utworzyć 4 komieye o- | 
kręgowe z pośród zaproszonych obywateli i mie- 
szkańców. 

W skład tej komisyi weszli: dla pierwszego 
okręgu, Odpowiadsjąsego pierwszemu cyrkałowi 
policyjnewu pp.: Jan Leśniewski (przewodniczą- 
cy), Teodor Friedrich. Józef Wolanek (asesorzy), * 
Śrandel Ścykier, Józef Monita i Edward Majer 
(vastępaz); dla drogiego okręgu, odpowiadające- 
go drugiemu cyrkułowi policyjnemu, pp.: Edward 
Jezierski (przewodniczący), dr. Józef Sachs, Mi 
chet Horrwitz (asesorzy), Błażej Filipczyński, 
Aleksy Drewing i Sxanssław Żalczewski (za- 
Btępcy); dla trzeciego okręgu, odpowiadającego 
trzseciemu cyrkułowi policyjnemu, pp.: Wiesław 
Gerlice (przewodniczący), Manasse Kalecki Lea- 
pold Rosocbaum (asea0rzy). Bronisław Chądzyń 
ski, Mieczysław Pinkas i Adolf Dzlnitz (zastępcy); 
dla czwartego okręgu, odpowiadającego czwarte- 
mu cyrkułowi policyjnemu, pp: Leon Jezierski 
(przewodnizący), Gustaw Paysor, Leon Lnboty- 
nowicz (asesorzy), Wacław Morsztynkiawicz, Ma- 
ksymilian Szyffer i Strzożymir Pruszyński (za- 
stępey). 

Każda z poszczególnych kominyi przystępuje 
już dzisiaj, t. j. w dniu 15 b. m. do czynności 
związanej ze sprawami prac przygotowawczych do 
wyborów. W tym cela wybrani członkowie ko- 
misyi, podpisali przedstawioną im przez prezy- 
denta deklaracyę, która brzmi, jak następuje: 


wej pracy komis 


maczenia honoraryum Redakcys uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
BGA MATECK BRAUNA EES (DY | 


„Stojąc na gruncie wzięcia udziała w pracach 
wyborczych do Dumy państwowej, gotowi jesteś- 
my przystąpić natychmiast do utworzenia komi- 
syi wyborczych, w celu ułożenia list prawybor- 
ców, zwracając się równocześnie do p. prezyden- 
ta m. Łodzi z życzeniem o wyjednanie u władz 
odnośnych niezbędnych gwarancyi dla prawidło- 
Zobowiązujemy się przystą- 


w 


pić do czynności od dnia 15 b. m. 
Lokale biur wyborczych już wybrano i od- 
dauo pod kierunek specyalnie mianowanych urżęd- 


i 
f e ”} 
Prawo wyboru mają lokatorzy, wynajmu- f AEC 
i 


Biura te znajdują się: dla 1-go okręgu w do- 


| mu przy ul. Ogrodowej M 5; dla 2go okręgu 


w domu przy ul. Zawadskiej M 12; dla 3-g0 0- 
kręgu w domu przy ul. Mikołajewskiej NM 54 
(gdzie znajduje się 3-ci oddział straży ogniowej 
ochotniczej) i dla 4-go okręgu w domu przy ul. 
Piotrkowskiej N 181. 

Wasmisnkowane biura otwarte zostały dzisiaj. 
Czynności w nich odbywać się będą codziennie 
od godziny 12-ej w południe do 2 ej po połud- 
mu, oraz od godziny 5 ej do 8 ej wieczorem. 

Biura działać będą wedlug opracowanej in- 
atrukcyj. Cała akeya przygotowawcza, t, j. do- 
atarczome wykazów osób, posiadających cenzus 
wyborczy ma być skończona 19 stycznia i od 
tej daty rospoczną się reklamacye prawyborców. 
Spisy os6l), ających podatki binura wybor- 
cze jaź posiadają. 

W biurach okręgowych do pomocy komisyi 
pracować xaa w kaźdem do 10 osób zaangażo- 
wanych, z płacą w stosunku 50 rubli miesię- 
cznie. 

Do biur tych każdy mieszkaniec Łodni, 
mtrzymujący w oiąga roku mieszkanie na własne 
nazwisko powinien zgłosić się z kontraktem wy- 
najmu lub saówiadezeniem rządcy domn i samel- 
dować swoje prawo wyboroże. 

Każdego ze zgłaszających się komisya okro- 
gowa obowiązana jest wpisać na listę wyborczą 
1 ten akt jest ustaleniem praw, o ila nie zajdą 
przeszkody z tytułu meprawomyślności sądowej 
wieku i innych zastrzeżeń, przewidzianych w or- 
dynscyi. 

Poezji tedy posiadający gay wyborczy 
w swoich dopilnowa: i i 

trakło w chwili spela. ż ape 
_ Magistrat zrodagował odezwy do ludności 
miasta, którę rozlepiono po ulicach miasta, w ce- 
lu powołania ludności do udziału w wyborach. 

Preliminarz budżetu wydatków związanych 
z organizacyą wyborczą w Łodzi, która odby- 
wa się ma koszt skarbu, obliczono na 4,000 
rubli. 

Biura zaopatrzone zostały w drukowane de. 
klaracye w języku polskim, dla wypełniania 
przez osoby zglaszające wobec delegowanego 
urzędnika, prowadzącego biuro. 4 


Nadmienić należy, że czynności biur wy- 
borczych prowadzone będą w języku polskim. 
Komisye wyborcze jako kierownicy akeyi prred- 
wyborczej, po za przyjmowaniem zgleszań będą 
je kontrolowały i ustalsly. Powołane komisye 
okręgowe, złożone s 6 ciu osób, mają prawo za- 


e 


2 


Łódzkie Towarzystwo Muzyezn 


W sobotę d. 20-go b. m. 
o godzinie 8'/, wieczorem 
s w Sali Koncertowej 


m m 
u. $Stamisława Barcewicza :; 
m m m 
Maryi Boguckiej .... 


Ludwika Golmera «ww. 


Czysty zysk przeznaczony do za Komitetu Obywatelskiego na korzyść bie- 


smych. Bilety są do nabycia w kancelaryi 
członkowskie za zwrotem marki X I. 


owarzystwa (Południowa 20) codziennie ud 4-ej do 9-ej wieczorem, 
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praszania więcej osób z głosem doradczym i dla 
fauevi pomoeniczych. 

Rozlepione na ulicach miasta Łodzi ogłosze- 
nia, wzywające ludność do udziału w wyborach 
brzmią, jak następuje: 


Od Magistratu miasta Łodzi. 


Wkrótce w całem państwie ludność wybierać będzie 
członków do Dumy państwowej. 


Łódź ma prawo wyboru jednego członka 
Dumy. W wyborach tych, podlug ceyrkałów, 
uczestniczyć mogą: 

1) Osoby, posiadające w obrębie miasta 
z tytułu własności, lub dożywocia, przynajmniej 
od roku nieruchomość, z której opłacają się po- 
datki skarbowe i miejskie; 2) osoby, posiadają- 
ce w obrębie miasta przynajmniej od roku han- 
dlowo-przemysłowe przedsiębiorstwa, na które 
winny być wykupywane odpowiednie handlowe 
świadectwa; 3) osoby, które zapłaciły za rok 
ubiegły podatek mieszkaniowy; 4) osoby, które 
opłacają w obrębie miasta nie mniej jak od ro- 
ku podatek przemysłowy zasadniczy od zajęć 
osobistych; 5) osoby, zajmujące w mieście przy- 
najmniej od roka oddzielne na swoje nazwi- 
sko mieszkanie i 6) osoby (z wyjątkiem służby 
niższej i robotników), mieszkające w mieście 
przynajmniej od roku i pobierające pensyę lub 
emeryturą za ełużbę w urzędach państwowych 
lub też w instytneyach miejskich, lab stanowych, 
albo na drogach żelaznych. 

Nadto w zgromadzeniu wyborozem biorą 
udział delegaci od robotników fabrycznych i ko- 
lejowych tych fabryk i warsztatów kolejowych, 
w których pracuje przynajmniej 50 robotników 
mężczyzn. 

W wyborach nie mogą przyjmować udziału: 
s) kobiety; b) osoby, mające mniej niż 25 lat 
wieku; ©) młodzież ksatałcąca się w szkołach; 
d) wojskowi, będący w czynnej służbie; e) włó- 
caggi; f) poddani zagraniezni; g) osoby, pozosta- 
jące pa służbie policyjnej, oaoby karane sądo- 
wnie, oraz baukruei. 

Dla sporządzenia list wyborczych utworzo: 
no w Łodzi 4 cyrkułowe komisye wyborcze, 
których biura otwarto w następujących putktach 
miasta: 
dla I cyrkuła—na ul. Ogrodowej, w domu nr. 5 


so ay „ Zawadzkiej tri „ 12 
A t E FE Mikołajewskiej ,, „ 54 
nW g „ Piotrkowskiej  „ 181 


Osoby, od roku przynajmniej wynajmujące 
na swoje nazwisko w obrębie miasta oddzielne 
lokale (p. 5), o ile chcą przyjąć udział w wy- 
borach, mogą zwracać się z piśmiennemi w tym 
celu deklaracyami do wyżej wskazanych biur 
komisyi wyborczych, które otwarte będą co- 
dziennie w godzinach: od 12 do 2 po poł. i od 
5 do 8 wieczorem. 

Deklaracye te, nie podlegające opłacie stem- 
plowej, będą przyjmowane do 29 stycznia 1906 
roku. Do deklaracyi dołączać należy kontrakty 
najmu lub zaświadczenia policyi. 

Wobec tego wezwania, obowiązkiem jest 
każdego z mieszkańców, mających prawo wy- 
borcze, aby nie uchylał się od udziała w wy- 
borach i podążył do biur okręgowych w celu 
dopełnienia obowiązku obywatelskiego. 

* 


Də prac przygotowawczych przedwyborczych 
przystąpiło również i biaro powiatu łódzkiego. 
Jakeśmy jaż wspominali, uaczelnik powiatu we- 
zwał do siebie na specyalne narady wójtów i 
pisarzów gmia. Zapozwani oni zostali z instruk- 


ey% zawierającą wskazówki, w jaki sposób na- | 


leży przystąpić do akcyi przedwyborczej i na 


| 
| 
| 


czem ma pelegać cała procedura wyborcza do | 


Dumy państwowej. Dla uświadomienia ludności 
zamieszkałej we wsiach i osadach, o znaczeniu 


wyborów, wójei gminui otrzymali specyalne okól- 
niki litografowane. Zawierają one, między in- 
nemi, wskazówki, dotyczące sposobu ułożenia 


list prawyborców z pośród mieszkańców, mają- j 


cych prawo głosu. 

W myśl przepisów ordynacyi wyborczej, wszy- 
scy posiadacze obszaru grantu od 3 morgów do 
10 dziesięcin stanowią zebranie gminne przy gmi- 
nach i mają prawo od każdej gminy wybrać po 
2-ch pełaomoeników. Ponieważ powiat łódzki o- 
bejmuje 20 gmin, przeto liczba pełnomocników 
gminnych wynosić będzie 40. 

Ci ostatni wybierają z pośród siebie 3 pra- 
wyborców do zebrań wyborczych gubernialnych. 


Posiadacze gruntów obszaru od 10 do 100 dzie- ; 


sięcin wchodzą do składa zjazdu właścicieli ziem- 
skich powiatowych. W zjeździe tym dokonane 
będą wybory pod przewodnictwem sędziego po- 
koju p. Sławutyńskiego. 

Właściciele ziemscy, posiadający większą 
przestrzeń gruntu niż 100 dziesięsin należą do 
składu zjazdu powiatowego i wybierają swoich 
przedstawicieli. 

Zarówno posiadacze 10, 100 dziesięcin, jak 
i więcej obszara ziemi zbierają się wspólnie i 
wybierają 4 ch delegatów do zebrania wybor- 
czego gubarnialnego. Przepis ten dotyczy osad i 
wsi. Ze strony zaś właścicieli nieruchomości miej- 
skich w GE powiatu, wybranych ma być 5 ju 
prawyborców. 

Wybrani w przytoczony wyżej sposób przed- 
stawiciele ze strony posiadaczy gruntów wiejskich 
i miejskich w obrębie powiatu, będą mieli prawo 


udzialu w zebrania wyborczem goberniałaem. Na | 


zebraniu tem dokonany zostanie wybór posłów 
do Damy państwowej. 

Wszyscy robotnicy fabryczni z powiatu łódz- 
kiego mają udział w wyborach narówni z robot- 
nikami zamieszkalymi w Łodzi i wybierają od- 
dzielnych deputatów, mianowicie w ten sposób, 
iż w przedsiębiorstwach z ogólną liczbą robotni- 
ków mężczyzn od 50 do 1000—wybierają jednego 


pełnomocnika, w przedsiębiorstwach zaś z ogólną | 


liczbą robotników powyżej 1000—po jednym peł- 
nomocniku na każdy tysiąc robotników. 

Pełnomocnicy robotników wybierają z pośród 
siebie wyborców na zjazd gubermalny. 

Ułożone listy przedstawicieli posiadaczów 
obszaru ziemi od 3 do 10 dziesięcin pozostają 
w zarządach gmin aż do wyboru pełnomocników, 
a termin wyborów w gminach wyznacza guber- 
nator piotrkowski. 

Pozostałe ześ listy prawyborców z pośród 
przedstawicieli posiadaczów ziemi obszaru więcej 
niż 10 dziesięcin przesłane być mają p. guber- 
natorowi piotrkowskiemu nie później niż do dnia 
23 b. m. 


ję 


W Warszawie ukazało się następujące ogło- 
szenie: 

Specyalne zgromadzenia przygotowawcze, 
w celu naradzenia się nad najgodniejszymi kan- 
dydatami do Dumy państwowej, nie są zakazane 
przy ścisłem trzymaniu się par. XII Najwyższe- 
go Ukazu Imiennego do Senatu rzadzacego z d. 
11 (24) grudnia. 

Warszawa, 30 grudnia (12 stycznie) r. 1905/6. 
Czasowy generał-gubernator 
Warszawy i gab. warszawskiej, 
genersł lejtnant W eiss. 

Paragraf XII cytowanego powyżej Ukazu 
Najwyższego brzmi: 

1 yborcom przysługuje prawo zwoływa- 
nia specyalnych zebrań przygotowawczych celem 
omówienia kandydatur. 


BOZWÓJ. — Poniedziałek, dma 15 stycznia 1906 r. 


1 (XLVII) KONCERT 


i 
f 


| ją prawo przesłać 


R 11 


2. W zebraniach przygotowawczych biorą 
udział tylko osoby, wpisane na listę wyborców 
danego zebrania wyborczego lub miejskiego o- 
kręgu wyborczego, orz przewodniczący zebrania 
tego, choćby nawet nie miał prawa uczestniczenia 
w wyborach. 

3. W zebraniach przygotowawczych wybor- 
ców uczestniczyć mogą tylko wyborcy danej gu- 
bernii, okręgu lub miasta, oraz przewodniczący 
dotyczącego zebrania wyborczego. 

4. Zebrania przygotowawcze odbywać się 
mogą tylko w lokalach zamkniętych. 

5. O czasie i miejscu zebrania przygoto- 
wawczego donieść należy naczelnikowi policyi 
miejscowej najpóźniej na 24 godziay przed ter- 
micem zebrania z podaniem nazwisk osób, zwo- 
lujących zebranie. 

. 6. Na zebraniach przygotowawczych policya 
nie jest obecną, pilnuje jednak, ażeby osoby po- 
stronne nie miały wstępu do lokalu, w którym 
odbywa się zebranie. (Przyp. Red.), 


Z WARSZAWY. 


Wybory. 

Adwokat Stanisław Kijeński w liście swoim 
do gazet warszawskich wyjaśnia po porozumie- 
niu się z oberpolicmajstrem warszawskim, że 
językiem urzędowym w biurach wyborczych ma 
być polski, a co zatem idzie, iż każdy właści 
ciel domu, rządca lub administrator domów, ma- 
do eyrkułu listą wyborców 


* 


w języku polskim. 

Z tego tytułu żadne więcej nieporoznmienia 
wynikać nie mc gą. 

* Zapis. 

Zmarły przed kilku tygodniami w Warsza- 
wie ś. p. Jan Krahelski, kawaler, b. obywatel 
ziemski, w ostatnich zaś latach b. naczelnik sta- 
cyi towarowej kolei nadwiólańskiej, aktem re- 
jentalcym, sporządzonym w Warszawie, poczynił 
następujące zapisy: dla seminarynm nauezycie|- 
skiego w Cieszynie rb. 1,000, na szkołę polską 
w Cieszynie rb. 2,000, na szkołę zawodową 
w Galicyi zachodniej rb. 2,000, na szkołę pol- 
ską ludową w Ostrawie Morawskiej na Szląsku 
rb. 1,000, Towarzystwu cświaty ludowej w Kra- 
kowie rb. 4,000 i na kościół w Niedźwiedzicach. 
w gub. mińskiej rb, 300. 

* Dla teatrów warszawszich. 

Artyści teatru krakowskiego przesłali przez 
dyrektora swego, p. Solskiego, na ręce p. B, 
Ładnowskiego rb. 124 z kopiejkami, Jest to 


| ofiara z przedstawiebia,. urządzonego na rzecz 


teatrów warszawskich, w Krakowie, a złożona 
dla komisyi dobroczynnej teatrów warszaw- 
skich. 

* Aresztowania. 

„Warsz. Dniewnik* pisze: „W tych dniach 
udało się zaaresztować wszystkich członków war- 
szawskiego komiteta bojowo: rewolucyjnej orga- 
nizacyi, złożonego z kilku stndentów-żydów, rze- 
mieślników-żydów i dentystek-żydówek. Znalezio- 
no u nich dość znaczną liczbą proklamaoyi i in- 
nych wydawnictw. 

Zaaresztowano również żydowski trybunał 
rewolucyjny, który w jednej kawiarni wyda- 
wał wyroki Śmierci, a u pewnego komisyonera- 
żyda znaleziono całą księgarnię z tysiącami e 
gzemplarzy nielegalnych wydawnictw rosyjskich 
i czasopism zakazanych“. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. W najbliższej przyszłości dyrekcyą 
naszego teatra wprowadzi na repertuar jedną 
po drogiej sztuki, dotychczas na scenie w Któ- 
lestwie Polskiem niegrywane, a odznaczające się 
wyborną wartością lub ideową tendencyą. Bę- 
dzie tsż mieć miejsce kilka wznowień dawno 


| niegranych celniejszych utworów wielkiego re- 


pertuaru. 

Obecnie reżyserya zajęta jest próbami z bar- 
dzo głośnej i wielce sensacyjnej sztuki Maksyma 
Gorkiego „Na duie“, która będzie jedną z naj- 
bliższych premier. 

W środę nadchodzącą dnia 17 b, m. na 
żądanie licznej pabliczności dyrekcya teatru 
wznawia dawno niegraną sztnkę Sobnitlera p. t, 
„Bajka* z p-ną Laurą Duninówną i p. Wojcie- 
chem Brydzińskim w rolach głównych i wystą- 
wia ją w teatrze Wielkim. 
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Z powodu braku miejsca, sprawozdanie z o- 
degrsnej w sobotę i niedzielę komedyi „Bogu- 
siawski i jego scena“, W. Rapackiego, podamy 
w numerze jutrzejszym. Dziś zaznaczamy tylko, 
że sztnkę bardzo dobrze odegraną i wystawioną 
stylowo, publiczność przyjmowała gorąco, wy- 
pełniwszy widownię w oba dni do ostatniego 
miejsca. Dyrektora Gawalewiera wywołeno, dzię- 
kując mu za wystawienie sztuki. 

Sztuka ta powtórzona zostanie w czwartek 
w teatrze Victoria. 

Koncert Towarzystwa muzycznego. W kon- 
cercie, urządzanym przez Towarzystwo na ko- 
rzyść biednych, a który odbędzie się w sobotę 
dnia 20 b. m, wystąpią. jak już podaliśmy, 
król skrzypków Stanistaw Barcewicz, Marya 
Bogucka, primadonua opery wsrszawskiej i Lu- 
dwik Golmer, profesor konserwatoryum w War- 
szawie. 

Zbytecznem byłoby nawoływeć publiezncść 
do posłuchania gry Barcewicza, bo ilekroć wy- 
stępuje, tyle razy nie jest w możności ekupić 
się nadprogramowemi datkami; po skończonym 
programie publiczność nie pozwala mu zejść 
z estrady. 

O pani Boguckiej dochodzą nas wciąż wie- 
ści z Warszawy, że występami swojemi coraz 
bardziej podbija publiczność, w ostatnich zaś 
czasach, odtworzaniem rozmaitych ról nawet 
krytyków najsurowszych. Wogóle rodzaj śpiewu 
pani Byguckiej jest tak ujmujący. że odrazu na 
wiązuje się wśród publiczności nić sympatyi dla 
śpiewaczki. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, 
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zwy przesłane również zostaną nauczycielom | W 


szkól. oraz inspektorom szkół początkowych. 

Szkoła handlowa w Zgierzu. W dnia dzi- 
siejszym rozpoczęły się wykłady w Świeżo prze- 
kształecnej ezkcle handlowej z językiem wykła- 
dowym polskim w Zg erzu. 


Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 

Z powodów uiezalesuycb ud zarządu Stowarzy- 
szenia majstrów fabrycznych zapowiedziane na 
sobotę posiedzenie m.esięczne zarządu nie doszło 
do skutku. 

Sprawy prasowe. Postępowa presa rosyjska 
cieszy się wielkiem rozpowszechnieniem w Kró- 
lestwie Polskiem, a zwłiszoza w Warszawie, 
wobec czego pisma rosyjskie tego kierunku zor- 
ganizowały po miastach tutejszych liczną kol- 
porteryę. Ponieważ postępowe pisma rosyjskie 
często dotykają spraw polskich, popierając kie- 
runek narodowy polski, władza sądowa w War- 
szawie porozumiała się z prokuratorem sądu pe- 
tersbarskiego wkwestyi wytaczania spraw sądo- 
wych za takiego rodzaja artykuły. Uchwalono, 
że w razie przeoczenia przez prokuratora peters- 
burskiego artykułów pism rosyjskich w sprawach 
polskich, sprawy za artykuły w kwestyach pol- 
skich będą wytaczali pismom petersburskim tak- 


; że prokuratorowie w Królestwie Polskiem. 
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Pan Golmer da się poznać w sobotę w cha- | 


rakterze solisty, jak i wytrawnego akompania- 
tora. 

Jeżeli dodamy, że całkowity czysty zysk 
z tego koncertu przezuaczony jest dla najbie- 
dniejszych, a więc „utile cam dulci“, można 
mniemać, że koacert uda się najaupełniej. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Domosława. J a- 
tro Włodzimierza. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
CZOTAM. 

ĆWICZENIA STRAŻY. Dziś ćwiczenia sygnało- 
we IIL oddziału łódzkiej straży ogniowej ochotniczej 
w domu rekwizytowym tegoż oddziału o g. 7 wieczorem. 


KRONIKA, 


W sprawie wyborów. Ażeby ułatwić spis 
osób, posiadających prawo wyborcze do Damy 
państwowej, podniesiono projekt, ażeby każdy 
z właścicieli domów podług ksiąg meldunko- 
wych wypisał listę, w której winni być pomi 
szczeni wszysóy lokatorzy, wynajmuj*cy mies: 
kania. Taka lista poświadczona urzędowo win- 
ua być złożoną we właściwym rewirze wybor- 
czym, gdyż wydawanie każdemu z lokatorów 


specyalnych zaświadozeń o jego prawach wy- | 


borczych byłoby zbyt uciążliwe nietylko dla 
właścicieli aomów, ale i lokatorów. 


Sprawy szkolne. Naczelnik łódzkiej dyrek- 
cyi naukowe) otrzymał od kuratora warszawskie- 
go okręgu naukowego w d. 12 b. m. za M 29412 
odezwą tości następującej: 

„Na skutek złożenia komunikatu mojego ge- 
nerał- gubernatorowi o powzięcin przez naaczy- 
cieli katolików w gubernii płockiej postanowie- 
nia, aby wprowadzić wykłady wszystkich przed- 
miotów w języku polskim i nie uczyć zupełnie 
języka rosyjskiego, generał adjutant Skałon za- 
wiadomił mnie, że wszystkie znajdujące się w 0- 


brębie Kraju Nadwiślańskiego szkoły, w których | 3 $ 
| mi i wierszykami treści moralnej, oraz żywemi 


istnieć będzie podobny system nauki, generał- 
gubernator warszawski uważa bazwarunkowo za 
konieczne zamknąć je, a nanczycieli uwolnić 
z zajmowanych posad*. 


Wobec otrzymanej odezwy, naczelnik łódz- | 


kiej dyrekcyi nankowej postanowił niezwłocznie 
rozesłaó speeyalne okólniki w tym przedmiocie 
do naczelników powiatów gubernii piotrkowskiej 
z prośbą o rozpowszeehnienie za pośrednictwem 
wójtów i bnrmistrzów towarzystwom szkolnym 
rezolucyi naczelnika kraju; kopie powyższej ode- 


| 


Zamknięcie fabryki Zamkaięto fabrykę ma- 
szyn żelaznych Grinwooda, przy ulicy Mikołaje- 
wskiej ur. 78, zatradniającą przeszło 150 robo 
tników. Wszystkim robotnikom wypłacono na 
l:żności i wydano dowody legitymacyjne. 


Zawieszenie wypłat. Znany w Łodzi kupiec 
Rosen, prowadzący en gros handel towarami 
kolosiuluemi, zawiesił wypłaty. Głównym arty- 
kułem bandln był cukier, sprowadzany z cukro- 
woi w Zbiraku pod Kaliszem. Rosen był repre- 
zentantem firmy warszawskiej Rephan, z którą 
lączyły go oddawna interesy handlowe. Pasy- 
wa są bardzo znaczne, 
żowana jest na przeszło 50,000 rubli. Inne fir- 
my kupieckie, zarówno w Łodzi, jak i w są- 
siednich miastach poniosły również straty skut- 
kiem zawieszenia wypłat przez Rosena. 

Rosen uciekł z Łodzi. 

Kasa posagowa. P. gubernator piotrkowski 
zatwierdził projekt ustawy kasy posagowej w Osa- 
dzie Aleksandrów, powiatu łódzkiego. Na czele 
założycieli znajduje się p. Aloizy Namysłowski. 

Budowa szosy. Naczelnik powiatu łódzkie- 
go przedstawił do zatwierdzenia gubernatora 
piotrkowskiego projekt budowy czterech wiorst 
szosy, na przemianowanym w roku ubiegłym 
z trzecio na rierwszoriędny trakcie zgiersko ln: 
temierskim Kosztorys robót obliczono na 15,000 
rubli. 


Choinka w Lutni Tradycyjna «choinka,» `u- 
rządzana corocznie przez zarząd Lutni łódzkiej 
powiodła się wczoraj doskonale. W oświetlonej 
rzęsiście sali górnej zgromadziło się w towa- 
rzystwie rodziców i opiekunów około 300 mila: 
sińskich. Na rumianych twarzyczkach przybywa- 
jscych gromadnie dzieci widniała wesołość i za- 
dowolenie, że będą uczestnikami zgotowanej spe- 
cyalnie dla nich zabawy. Rozpoczęto ją mar- 
szem, wykonanym przez orkiestrę: następnie zz- 
grano poloneza. Dla zyskania większego miej- 
sca na sali, wspaniale udekorowanej w świeci- 
dła i różnokolorowe żarzące świeczki, <choinkę> 
ustawiono w narożniku, z lewej strony od wej- 
ścia na salę. 

Przy dźwiękach orkiestry snuł się po sali 
korowód milusińskich, prowadzony przez człon- 
ków Latni. Chór lutnstów, pod dyrekcyą A. 
Dworzączka, odśpiewał trzy kolędy, których wy- 
konanie wywarło na słushaczach bardzo przy- 
jemne wrażenie. 

Zabawa, odznaczająca się serdecznym oa- 
strojem, urozmaicona był» teńcami dzieci, rozsy- 
łanemi po sali pięknemi pocztówkami z widoka- 


obrazami na estradzie. 

Wiele z dziatek ubranych w stroje kraku- 
sów, górali i t. p. wyglądało wspaniale. 

Po sali krążyły typy, jak stróż, posłaniee, 
rszsiewając dookoła hamor i wesolcść wśród mi- 
lusińskich. Uciecha była prawdziwa, gdy dzia- 
tkom wrązczano chorągiewki, z któremi maszero- 
wano, oraz pocztówki. 

Podezas zabawy urządzono umyślnie krótką 
przerwę, aby milusińscy pokrzepili swe siły. 
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dolnej sali zastawiono stoły, do których za- 
siadła dziatwa w towarzystwie starszych. Czę- 
stowano ją herbatą, cjastkami, pączkami oraz 
obderzano różnemi łakociami, 

Po żywych obrazach przeplatanych śpiewem 
wykonanym ndainie przez dzieci p. Praszyńskie- 
go, odtańczono mazara. 

Mazurem tym zamknięto zabawę, która po- 
zostawiła po sobie jaknajmilsze wspomnienie. 

Słowa uzoania za doskonałą organizacyą 
tradycyjnej „Chsinki* rależą się członkom za- 
rządu «Lutni», którzy brali czynny udział w za- 
bawie, a zwłaszoza p. Dworzaczkowi, oraz go- 
spodyni p. Sarosiekowej Szymańskiemu i dr. 
Skalskiemu. 


Z „Liry”. Wczoraj po południu w lokalu 
<Liry» (Nawrot 38) odbyła się „Choinka“ dla 
dzieci, Program zabawy był bardzo urozmaico- 
ny, za co należy się uznanie całemu zarządowi, 
a w szczególności zaś p. Kapnścińskiemu za or- 
ganizacyę <Jasełek>, które odegrano bardzo 
składnie. Tak licznego zebrania w lokalu <Liry< 
dawno już uie było. Do godziny 9 ej wieczo- 
rem bawiono się ochoczo. Dyabeł i aniolek zo- 
brali 6 rb. 2'/, kop. na najbiedniejszych, które 
to pieniądze złożono na ręce jednego zczłonków 
pomocy Koła obywatelskiego. 

„Burza.  Wezoraj o godz. 2'/, po [południu 
niebosklon pokryty został tak gęstemi chmura- 
mi, iż w mieszkaniach zrobiło się zupełnie ciem- 
no. Początkowo począł padać gęsty deszcz, po- 
czem zamienił się w zamieć Śnieżną, podczas 
której pokazywały się oślepiające błyskawice i 
rozlegały grzmoty. 

Krawoy. Na zebraniu majstrów krawieckich 
w dmu 9 stycznia r. b. postanowiono, aby 
za potrzebne czeladnikom Świadectwa, prócz 
kosztów stemplowych pobierać po rb. 1 kop. 57. 
Otóż ezeladnicy krawieccy utrzymują, że za ta- 
kie świadectwo dostatecznie byłoby płacić po 
rublu, tembardziej, że zrzekają się wszelkich 
wpływów do swojej kasy, byleby powiększyć 
fandnsze szpitalne. 

Za naszem pośrednictwem czeladź krawiec- 
ka jeszcze raz udaje się do pp. majstrów o przy- 
jęcie tej rezolucyi. 

Licytacya łódzkiej kasy posagowej. W ze- 

szły piątek dn. 12 b. m. komisarz sądowy przy 
sądzie okręgowym w Piotrkowie, p. A, infa- 
rowski, na mocy wyroku tegoż sądu za nr. 1915 
na zaspokojenie pretensyi pp. Stefanii i Pran- 
ciszka małżonków Hawel (wypłacenie posngów) 
w sumie 24 7 rb. sprzedał wszystkie, meble i 
utenaylia drogą licytacyi publicznej za ogólną 
sumę 186 rb., kasę tgniotrwałą nabył p. F. 
F.fman za 120 rb. Obstnie sytuavya została 
wyjaśniona, Majątek kasy, który gwarantował 
za całość i pewność składanych wkładów przed- 
stawiał wartość aż 186 rb. W kasie okazało 
się gotówki 25 rb. 
Kradzież. Wczoraj, jacyś zuchwall złoczyńcy do- 
stali się za pomocą wyłamania zamków do fabryki Lo- 
wensteina prży ul. Lipowej nr. 77 i wynieśli towaru, 
między innemi taśmy jedwabnej, wartości przeszło 300 
rb. Na ślad złoczyńców nie natrafiono. 

Drobne o W sobotę, o godz. 4 
południu przy ul Piotrkowskiej pod nr. 86, Gd Table 
lampy w mieszkaniu stróża zapaliła się pościel. Ogień 
ugasili strażacy II oddziału straży ogniowej ochotniczej. 

Wezoraj, o godz. 10 min. 15 przed północą przy No- 
wym Rynku, w domu pod nr. 9 na III piętrze zapaliła 
się nafta, ogień został ugaszony przez mieszkańców 


przed przybyciem I-go oddziału straży ogniowej ocho- 
iniczej. 


Ma kołei. Przybyły z Warszawy Janusz Witow- 
ski, lat 43, mtroler kolejowy, na stacyt kolei Łódź 
dostał ataku apoplektycznego. Po udzieleniu mu doraż- 
nej pomeo przez lekarza Pogotowia, w groźnym stanie 
zdrowia odwieziono go do Warszawy. 

Z poboru wojskowego. Według ukończonego 
świeżo wykazu komisyi poborowej powiatu łódz- 
kiego, w roku 1905 należało zdać do wojska 
592 osoby; dla zakwalifikowania takiej liczby 
było wciągniętych na listę popisowych 1325, 
nadto 167 1u, którzy otrzymali odroczenie z róż- 
nych powodów, czyli razem luta popisowych 
obejmowała 1492 

Z lirzby 1325 wedłog wyznań było: ebrze- 
ścian 1144 i żydów 181. Z tej liczby zakwali- 
fikowauo do slużby wojskowej chrześciau 507 
i żydów 39. Ulgowych oddano do wojska: I go 
rzędu 3 żydów; II go rzędu 95 (chrześcian 1 ży- 
dów) i III go rzędu 53 (chrześcian i żydów) 

Niedobór wykazał 46 żydów. Nie stawiło 
się 138 chrześcian i 43 żydów, czyli razem 181. 
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Chrześciańskie Tow. dobroczynności. Opiera- | nie spodziewa się wcale, aby zgromadzona dro- 


jąc się na ostatniej uóhwale zarządu chrześciań- 
skiego Towarzystwa dobroczynności, w d. 13 b. m. 
wystosowano do lekarzy, inżynierów, adwokatów ` 
i innych mieszkańców, nie będących członkami 
Towarzystwa, odezwy. 

Zarząd Towarzystwa zaznacza w nich, że 
zważywszy, iż Towarzystwo dobroczynności jest 
u nas jedyną instytuoyą stale i systematycznie 
niosącą pomoc ubogim naszego miasta, których 
zastępy, szezególniej w ostatnich czasach pomno- 
żyły się nadmiernie, wskutek czego dla przeciw- 
dzialania szerzącej się nędzy, niezbędne są znacz- 
nie większe fandusze od tych, jakiemi obecnie 
Towarzystwo rozporządzało, zwraca się z prośbą 
o zapisanie wię w poczet członków Towarzystwa. 

Przy. odezwie załączono blankiet deklsracyi, 
iż podpisany obowiązuje się rocznie w ratach mie- 
sięcznych lub kwartalnych wnosić na rzecz chrze 
śelańskiego Towarzystwa dobroczynności składkę 
w oznaczonej kwocie. 

Zarząd Towarzystwa nadmienia, że prawo 
głosu posiadają członkowie, płacący składkę rocz- 
ną najmniej 12 rubli. 

Zydowskie Towarzystwo dobroczynności. 

Zarząd Żydowskiego Tow. dobroczynności 
przystąpił w tych dniach do rozdawnietwa ubo- 
giej ludności pieniędzy na zakup materysłą o- 
pałowego. Biuro Towarzystwa (Zachodnia X 20) 
wydaje codziennie ubogim rodzinom od 1 rubla 
do 3 rb.; wogóle codziennie otrzymuje na zakup 
węgla dla 150 rodzin przeszło 200 rb. W wy- 
jątkowych wypadkach, zarząd uwzględniając 
ciężkie położenie i liczaą rodzinę, wydaje jedno- 
razowo na opal po 4 do 5 rb. dziennie. 

Wydawauie pieniędzy zamiast opsla w na- 
turze, tlómaczy się tem, że zarząd żydowskiego 
Towarzystwa dobroczynności nie mógł zaopa- 
trzyć się w potrzebne zapasy węgla z powodu 
bezrobocia w kopalniach. 

Zarsąd ma przyobiecany zapas węgla w i- 
lości 1500 korcy przez osoby, które pragną po- 
przeć zabiegi instytucyi. Zeofiarowany jednak 
węgiel dotychczas mie został dostarezony. 

W colu utworzenia specyalnego funduszu, 
z którego czerpie się kwoty wydawane ubogiej 
ludności na opał, wpływają od różnych osób i 
firm dobrowolne ofiary. Dotychczas wpłynęło 
na tem cel 4,000 rb, gdy tymczasem w roku 
ubiegłym suma ta wynosiła 6,000 rb. Zarząd 


gą dobrowolnych ofiar suma mogła się powię- 
kszyć. 


Rzeżnia na Bałutach. Sprawa budowy rze- 
śni na Bałutach, a głownie zatwierdzenie pla- 
nów złożonych w rządzie gubernialnym piotr- 
kowskim jeszcze w miesiącu wrześniu, nie może 
wybrnąć z zaczarowanego koła. 

W dniu wczorajszym odpowiedziano pełno: 
mocnikom, że zanim nastąpi zatwierdzenie przed- 
stawionych planów na budowę rzeźni na Bału- 
tach, zostanie wydelegowana komisya z ramie- 
nia rządn gubernialnego i wraz z komisyą po- 
wiatową zbada teren, na któy: «a być pobu- 
dowana rzeźnia. Zjazd owych kcmisyj nama- 
czono w przyszłym tygodniu. 

To nowe rozporządzenie jest prawdziwą nie- 
spodzianką, z tej przyczyny, że przed dwoma 
laty z rozporządzenia gubernatora piotrkowskie- 
go była wydelegowana komisya powiatowa dla 
zbadania terenu i nietylko orzekła, ale proto- 
kularńie stwierdziła, że teren wskazany w 2u- 
pełności odpowiada warunkom pod budowę rze- 
éni, na mocy czego obywatele Balut i Żabardzia 
nabyli grunta od p. Grodka. Czyżby kompeten- 
cya komisyi powiatowej była tak cgcaniczoną, 
że na grunta już uznane za odpowiednie, musi 
zjeżdżać aż komieya gubernialna!? 

Nad budową rzeźni rzeczywiście zawisło 
jakieś fatum, które pomimo zmiany pełnomotni- 
ków, prześladuje ich najuczeiwszo dążenia. Czyż 
to nie złośliwy chochlik nasyła ludzi z pod 
ciemnej gwiazdy, którzy ehodzą po knajpkach, 
poją obywateli Bałut i Żubardzia, obiecują im 
nawet datki pieniężne, byleby podpisali prośbę, 
że nie życzą sobie rzeźni na Bałutach, gdyż 
mają blizko rzeźnię miejską. Osobom zaś posia- 
dającym większy wpływ ofiarowano dość po 
kaźną sumę, aby wyraziły swe zdanie, że rzeźnia 
na Bałutach jest zbyteczną. 

Ozy wobec tego pełnomocnicy zdołają wy- 
wiązać się z zadania i urzeczywistnić wszystkie 
projekty, które miały być urzeczywistnione z do- 
chodów rzeźni, jak utrzymanie szkól, oświetle- 
nie, braki i t. d.? 

Pełnomocnicy jednakże nie tracą ducha i 
twierdzą, że tak łatwo z pola nie ustąpią i po- 
trafią zwalczyć przeszkody na drodze legalnej, 

Komitet Ochrony I składa serdeczne podzięko- 
wanie osobom i firmom, które pomimo wyjątkowo cięż- 


Nil 


kich czasów, nadesłały tak hojne ofiary w naturze: i 
pieniądzach na gwiazdkę dla dzieci z ochronki. 

Lista ofiar jest następująca: $ 

Towarz. akc. L Geyera—10 szt. łamy, Towarz. akc. 
Scheiblera 7 szt. cajgu, 4 szt. podszewki i 60 rb., Tow. 
akc. L. Grohmana— 20 szt. lamy, Tow. akc. Leonhardta 
10 szt. materyału, Tow. ake. J. lleinzla—4 szt. materya- 
lu, Tow. akc, Zawiercie—2 szt. barchanu, pp: K: Hoff- 
riehter—1 szt. płótna, R. Biederman — pakę resztek, F. 
Schweikert—50 chustek, A. Olszewska—5 i pół szt. ma- 
teryału i 11 resztek, J. Handke — 700 świeczek, Rosz- 
kowshi—słodkie strucle, Ulrichs — słodkie struele, Sza- 
niawski—300 strucli, Szopska — materyały piśmienne i 
lampę, Finster—poduszeczki pluszowe, Ostrowska— 3 lam- 
py, F, Ulrich — przybory na choinkę i 28 paczek bisz- 
xoptów, Bauer—1 parę trzewików, C. Matz — zabawki, 
B. Nicht—< pary rękawiczek i 4 pary skarpetek, J. Pe- 
tersilge—materyały piśmienne, Lisiecki — 17 flakoników 
perfum i 5 mydeł, Fiszer— 45 książek, Mania — 4 pary 
uzewików, Grabowska— (Cegielniana 94)— 2 paczki uży” 
wanego ubrania i 2 rb., Kochanowski — 16 korcy kar- 
tofli, E. Wedel— pierniki, Wolskl— pierniki, Wróblewski 
(Fotel Polski) — pierniki, Guhl—ciastka, Konrad—stracle, 
35 paczek i 24%fan. pierników, Petrykowski—worek orze- 
chów i 40 fan. jabłek, firma „Perłów*—10 fun, karreel- 
ków, Schütz—6 grzebieni, Bąkowska — pierniki, Binke— 
piernik i orzechy, Trautwetn—40 fun. kaszy, R. Ziegler— 
kilkadziesiąt funtów orzechów; Bodzanowski — pierniki, 
Tszepke—pierniki i orzechy, Okojew — orzechy; $. Žu- 
kowski—orzechy, cukierki, clasteczka i pierniki, M. Łu- 


| ba—pierniki i orzechy, Szmagier (cukiernia) — pierniki i 


strucie, H. Micińska (dawniej Schneider) — pierniki i eu- 
kierki, Loinweber—3 rb, W. Groszkowski—1 rb. 20 kop., 
F. Zasacki—2 rb., Jaszewski i Prasuławski—1 rb.. N. N. 
20 k., J. Herzenberg—3 rbd., Weyrauch — 3 rb, Gunde- 

ah rb., Neugebauer—1 rb., J. Hordliczka (Tarczyń- 
tb., J. Briinner—1 rb., W. Drużyeki—6 rb., akc. 
yrardów (p. Chwalborski) — 10 rb., Szute i Masz- 
rb. O. Zeilinger — 1 rb., ks. J. Trzeszkowski — 
rb., ks. kanonik Szamota—5 rl s, M Ryttel— 1 rb., 
. Wasiak — 1 rb. 


Przewodnicząca: M. Wścieklieowa. 
Sekretarka: I. Rossmanowa, 


Nudesłane. Zarząd łódzkiego chrześciańskiego 
Tow. dobroczynności ma zaszezyt niniejszem podać do 
publicznej wiadomości, iż w ciągu miesiąca grudnia r. z. 
na rzecz kasy Towarzystwa wpłynęły następujące ofiary: 

Na ogólne cole Towarzystwa: 
0d urzędników akcyzy 37 rb. 18 kop. 


KONKURS 


IMIENIA BOLESŁAWA PRUSA. 


6) 
Na szóstem. 


(Dokończenie—patrz nr. 9). 


I czego chce tutaj ten blady, jasny chłopak, 
z szarych cichych równin, z pod lip starych, mo- 
dlących się, zabrany. Śmieszny on tutaj ze wspom- 
nieniem łez błogosławiącej Matki, ztą myślą ma- 
rzycielską, cichą bezradnością swoją i sercem ko- 
chać i tęsknić nauczonem, — śmieszny wobec tych 
ludzi doskonałych, wotnych od uczuć, co żadnej 
korzyści nie dają, tylko — łzy cisną. 

— I czego ty chcesz mazgaju? Trzy miliony 
ludzi się bawi, a ten jeden ma taką minę, jak 
grób familijny na dwanaście osób. 

— Tak, smutno mi jakoś; 
wilia taka... Dziwnie mi pusto... 

— To z głodu. Pójdziesz do ciotki, 
pożywisz. No, ja na prawo, a ty? 

— Na Menilmontant. 

— Oj kawal! Deszcz, 
ty aby? 

"— Ja tak, ale — buty... 

— Kpij z butów, kiedy masz talent.. Pa- 
trzaj, ten tam pod ścianą, senatorska gęba, orde- 
ry, a sandałki także, ledwo, że ledwo. 

Pod murem stał człowiek, o twarzy szlache- 
tnej starego żołnierza, zziębly, trzęsący się. Drź 
cą ręką numer gazety podawal: <La patrie», <La 
patrie», jęczał.,. 

— Popatrz na niego: ciekawy mordetyp. 
Ojczyznę sprzedaje, pówinienby mieć gotówkę, 
bo to zawsze poplatny interes. No, do widzenia, 
o 8-ej na kawie, u Durand'a, na dole, jeżeli gro- 
sza dopadnę; a teraz machaj do ciotki, niech ci 


to już czwarta 


to się 


zimno; wytrzymasz 


| westchnął: 


tam czego w papier nasypie. 


snęli się za ręce. Janek w tlum sunat. 
Ryczy ulica, wyje Paryż od końca do końca, 
cicho szumi stara Sekwana, o dawnych hasłach 
rozmyśla, o krwi, co za święte prawa człowieka 
z jej falą spłynęła: 
La patrie! La patriel — jęczy stary wojak , 
pod murem. i 


— Cóż ci się lapa, niedolęgo trzęsie, — zapa- 
nował nad sobą, odwrócił się, krzyknął: 

— Mazgaj! Idyota! Nie dzielę się opłatkiem, 
nie chcę. 

— Hu-ha, kochana! Już tańczył z belką po 
wielkiej pracowni, i śmiała się dziewczyna. 

A Stasiek głowę do chłodnej, wodą ocieklej 


į szyby przytulił. W cichej, na bóle wytrwałej dn- 


— Byłeś u ciotki? 

Byłem. Przed miesiącem umarła, 

— Giłopia ciotka! A jadłeś co? 

— Nie... 

No to masz... 

mi dali: na deser po wilii, mówią. 

malowali, pejzażyków z bydłem, na podarunki 

gwiazdkowe i dziś, kiełbas cała góra stoi. Źrą, 

o sztuce gadają poncz piją. Krawaty, kołnierze 

zegarki... Alfonsy, sztuki kaplany,—psie dusze!... 
Jasny blady chłopiec przez lzy się uśmiechał, 


Ciastek z kremem, małpy | 
Obrazków na- 


— Tak widać trzeba. Nie można w nie wie- 
rzyć, nie kochać, bo to— za drogo kosztuje. Ten 
stary z ulicy on także pewno kiedyś... 

No, bez elegii, -— jazda do domu! 

Po ciemnych krętych schodach, smutni, mil- 
czący poszli do siebie. Janek od „dobrej pani” 
Bichon świecę pożyczył. 

W zimnej, ponurej pracowni, pod kominkiem, | 
na tem samem miejscu, spała dziewczyna, a w gli- * 
nianej donicy, objętej nogami w szkockich poń- 
czochach, bielił się mak, starty na miazgę. | 

Janek spojrzał i skrzywił się. 

— poczciwa dziewczyna, ale — ordynar: 
w kolorze. Psuje mi nastrój tej gliny; — zbliżył 
się, suknię poprawił. 

— Niech śpi, a my, Stasiek... Twarz miał | 
zakłopotaną, jąkał się jakoś. — A my, uważasz, 
może to bardzo głupio, uważasz, no... mam tu, 
kawał opłata, od mydlarzy wziąłem, więe, tego... | 

Wysunąl rękę, — trzask cichy po pracowni | 
się rozległ. | 
l 


— Dajże ci Boże, Stasiek, no... Drgnęły mu | 
usta, głos zamarł... 


PA 


"© 


szy, coś wrzało, tloczyły się w myślach wspom- 
nięnia i, uciekały, jakby sploszone uśmicelem 
szyderstwa, co na tej jasnej twarzy zawitał. 

— Nic nie ma! Nie kochać nie można, w nie 
wierzyć. "Trzeba jak inni... 

Modny, wielki Paryż brał jw posiadanie to 
erce rozżalone, i uczyl modlącą się [duszę nie- 
y, i drwił ze wspomnień młodzieńczych, z u- 
najszczerszych, z miłości dla sztuki; drwil 
i chichotał; rwał, deptał wypieszczone kwiaty 
wiary, kochania, 


mną: Masz talent, jesteś młody, 
i glupi, — sprzedamy to wszystko. Chodź, 


! póki głód, nędza, towaru nie zniszczą. 


Wtedy, z ciemnych mgieł, nad miastem wznie- 


| siomych, z tej czarnej oddali, dokąd biegły jasne 


oczy chłopaka, z za gór, Z Za rzek, od szarej, 
cichej równiny przyszła drobna staruszka, w wy- 
schłe ręce głowę ujęła 

— Cóż ci to Stasiek? Na ziemię się walisz... 

— Nie... Nie, to już przeszło... 

— No to chodź. Pani Bichon kawal ryby 
przysłała. Trzeba jej zrobić owacyę. 

W żłobie leży, obieży, kolendować 
— znaglony Staš już ciągnął szczerze 
„ pod drzwiami sąsiadki. 

Za rrybę, za rrybę, za rrybę, — jednostaj- 
nie niby basetla wtórował mu Janek. 

— Merci, merci, merci! a w pracowni krzą- 
tala się pośpiesznie dziewczyna, ustawiając, ubo- 
gie, jak ona, tanie francuskie smakołyki. Oczy 
jej śmiały radośnie. $ 


KONIEC. 


3 11 
Za pośrednictwem gaz. „Rozwój“ 37 „ 50 n 
Za pośr. gaz. „Neue Lodzer Ztg“ 117 „ 
Za pośr. gaz. „Lodzer-Zeitung* Ta SA -n 


Za powyższe ofiary zarząd Tow., w imieniu bied- 
mych skrada niniejszem szlachetnym ofiarodawcom ser- 
deczne „Bóg zapłać.” 

Prezes: K. Jovscher, 
A. Raubal. 


Członek. Sekretarz: 


0 samorządzie miejskim. 


W „Gazecie Kaliskiej“ p. K. Ry- 
markiewicz wydrukował ciekawy ar- 
tykuł pod powyższym tytułem, który 

*z powodu projektowanego u nas wpro- 
wadzenią samorządu miejskiego w ca- 
łości powtarzamy: 

Zródłem prawa jest przeszłość, lecz troską 
prawa jest teraźniejszość i przyszłość. Stąd tez 
największą zaletą wszelkiej normy prawnej, u- 
jęiej w prawo pisane, jest, aby obejmowało nia- 
tylko teraźniejszość, lecz także to, co przyszłość 
przynieść może, Wzorem kodyfikacyjiym pod 


tym względem pozostał do dziś dnia kodeks Na- | 


poleona. 
polityczne, ekonomiczne, socyalne, handlowe, lecz 
kodeks Napoleona nie stracił swej świeżości i 
żywotności dzięki nogólnieniom zasad prawnych, 
w nim zawartych, pod które mogły podejść no- 
we instytuty prawne, o których redaktorowie ko- 
deksu weale nie myśleli i myśleć nie mogli. 

Ogłoszony w pismach projekt ustawy samo- 
rządu miejskiego dla Królestwa Polskiego grze- 
szy wlaśnie brakiem uogólnień, Wypracowano 
go nadzwyczaj starannie, lecz utworzyła 
przez to drobiazgowość. 
wazystkie wymogi i przejawy życia miejskiego 
nie jest możliwem. Stąd też ustawa miejska po 
wiana dać przepisy tak ogólne, aby w nich mie- 
świły się nietylko te instytucye, które już istnie- 
ją, lecz i te, które przyszłość przynieść może. 
Zbyt drobiszgowe zań wyliczanie 
samorządu 
mitet redakcyjny ku kaznistyce z obawy, 
cośkolwiek przepuszczonem nie zostało. 

Ustawie brak również jednolitości wskutek 
podzielenia miast na wielkie, oraz na miasta 
mniejsze i najmniejsze (dla których mają być 
wydane przepisy 0 uproszczonym samorządzie). 
Z taką Zasadą dzielenia miast zgodzić się jest 
trudno. Samorząd powinien być jednakowym 
dla wszystkich miast Królestwa Polskiego i prze- 
pisy ustawy powinay być pod tym względem 
przeprowadzone z wielką konsekwencyą, w prze- 
eiwnym bowiem razie ustawa stanie się hamul- 
eem rozwoju miast mniejszych i najmniejszych. 
Niezrozumiałym więc jest punkt f oddziału IV, 
że specyalnie w Warszawie zakłady dobroczyn- 
ne i lecznieze gminy ewangelickiej i gminy sta- 
rozakonnych «podchodzą pod kompeteneyę samo- 
rządu miejskiego.» 

Mimowoli nasuwa się pytanie. ezemu w in- 
nych miastach gminy te mają być pozbawione 
dobrodziejstwa, za jakie poczytywanom być mu- 
si podciągnięcie ich pod opiekę samorządu miej- 
skiego? W punkcie g tegoż oddziału powiedzia- 
no: «w Warszawie i Radomiu» istniejące w nich 
lombardy miejskie» podlegają kompztencyi sa- 
morządn miejskiego. Rzeczywiście obecnie tyl- 
ko Warszawa i Radom posiadają lombardy miej- 
skie, lecz potrzeba tych nad wyraz pożytecznych 
imstytncyi zostałą uznaną już dawno przez wszy- 
stkie warstwy społeczne i nie ulega żadnej wąt- 
pliwości, że z chwilą zaprowadzenia gospodarki 
miejskiej powstaną również w innych miastach 
lomvardy miejskie, powinny one naturalnie po- 
dejść pod kompetencyę samorządu miejskiego 
uarówm z lombardami, istniejącemi już obecnie 
w Warszawie i Radomiu. Punkt więc g oddziału 
IV należy nogólnić: 

Również należy poprawić redakcyę punktu 
c odaziała II: że kompetencyi uamorządu miej- 
skiego podlega „pośrednictwo pracy, a w Bueze- 
gólności tak zwana kontrola służących i wszel- 
kie uwiązane z tą kontrolą sprawy*. Pośredni- 
etwo pracy (Arbeitsnachweis) może być organi- 
zowanem i prowadzonem: a) przez strony intere- 
sowane; b) przez strony nieiuteresówane i e) 
przez organa władzy państwowej. Praktyka je- 
dnakże wykazała, że tylko te biura pośrednictwa 
pracy rozwijają się pomyślnie, które prowadzo- 
ue są na zasadach autonomicznych przez strony 


aby 


Zmieniły się w czasie stu lat warunki į 


się | 
Objąć w jadną nsiawą | 


kompetencyi | 
miejskiego popchnęło mimowoli ko- | 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 15 stycznia 1908 r. 


zainteresowane, t. j. wspólnie przez pracodawców 
i pracobiorców. Punkt więc c oddziała II wy- 
maga bliższych wyjaśnień. Przypuszezsć można, 
że komisya kodyfikacyjaa miała na względzie 
ustawę galieyjskich biur z dnia 16 marca 1904 
r., ponieważ my miejskieh biur pośrednictwa 
pracy w kraju naszym wcale jeszcze nie posia- 
damy. 
Oddzial: „Co do prawa ludności do udziału 
| w instytucyach samorządnych miejskich“, który 
mówi: „należy zapewnić swobodny przystęp do 
instytucyi miejskich wszystkim osobom bez róż 
nicy stanu, pochodzenia i wyznania”... powinien 
dla jasności b7* 6 ełnionym słowami «i pioi». 
Z dyskusyi komitetu redakcyjnego („Kur. War.* 
XM 5 r. b) widać, że tak pojmował ten tytuł 
komitet redaxoyjny (a przynaimniej znaczna je- 
go większość) I słusznie!.. Ciężkim błądem by 
łoby twierdzić, że uspolecznieuie potrzebnem 
jest tylko mężezyźnie, a niepotrzebnem jest ko- 
| biecie. W kraju nie powinno być ludzi pozba 
wionych praw. Jeżeli połowa społeczeństwa po: 
zostanie w niewoli i poddaństwie, to organizm spo 
łsczny będzie sparaliżowany w vołowie i będzie 
| fankcyonować nieprawidłowo. Kobiety nasze do- 


| rosły jaż dawno do samorządu. 

Dowód mamy w naszym samorządzie wiej- 
skim, a mianowicie w zgromadzeniach wiosko 
wych gromadzkich, w których włośsianki (art. 
267) będące w posiadaniu osad i prowadzące 
gospodarstwo na własną rękę, mogą uczestniczyć 
narówni z innymi gospodarzami. Wiadomem zaś 
jest powszechnie, że włościanki nasze stanęły na 
wysokości tego zadania. 
| Nadanie praw wogóle podnosi zawsze lud- 
| ność, której prawo nadanem zostało. Przykład 
mamy Chociażby z koczującego narodu buryatów. 
W r 1822 nadano mu samorząd wewnętrzny i 
kobiety, posiadające oddzielne gospodarstwa (któ- 
re ukończyły lat 18), przyjęły czynny udział w tym 
samorządzie. Rezultat okazał się tak dodatnim, 
że przedstawieiele narodu buryackiego na sjaz 
| dach: w Czycie w d. 20 kwietnia 1904 r. i w Ir- 
| kuckn w d. 21—26 sierpnia 1905 r. wyrazili po 
| między inuemi postulatami i ten także, aby na- 
| dal kobiety w samorządzie na tych samych wa- 
runkach udział przyjmowały. 

Słusznie zanważył na posiedzeniu komisyi 
! kodyfikacyjnej jeden z członków (p. Lewiński), 
że prawo glosowania powinno być udzielone ko- 
bietom „bezpośrednie“. Kto śledził uważnie wy- 
"padki doby ostatniej, ten śmiało rzec może, że 
2a prawem głosowania „bezpośredniem* wypo- 
wiedział się plebiscyt. Wypowiedziało się w tym 
dachu tyle partyi politycznych, związków zawo 
dowych i stowarzyszeń, że bezpośrednie głoso- 
wanie należy uważać za prawo „przyszłości. 

Co do nakładania podatka konsumoyjnego 
na przedmioty pierwszej potrzeby slusznie wypo- 
wiedzieli się przeciwko temu podatkowi niektó- 
rzy ezłonkowie komitetu redakcyjnego. W cza 
sach dzisiejszych strasznego upadku ekonomicz- 


na ludność najnboższą, co nie byłoby ani słusz- 
nem, ani sprawiedliwem. 

Ogół nasz na prowincyi śledzi z wielkiem 
zainteresowaniem się przebieg spraw kodyfika- 


tej zasady, że wielkim jest ten naród, który czer- 
pie siłę sam w sobie i buduje sam dla siebie. 
Szczerem też jest uznanie naszego ogółu dla tych, 
którzy tyle prasy, trudów i starań dla dobra spo- 
łecznego łożą, Żałować jednakże należy, że spra- 
wozdania posiedzeń komisyi są zbyt treściwe, 
wskutek czego trudno jest nieraz uchwycić ich 
myśl przewodnią. 


Telegramy 
Agencyi urzędowych. 


Petersburg. 13 stycznia. (P.). Czynności ko- 
misyi, wyznaczonej do zbadania sprawy podda- 


į nia Portu-Artura, trwają bez przerwy od kwie- 
tnia 1905 r. Na 49 posiedzeniach rozważono 
sprawy, dokumenty różnych sztabów; zbadano 


| 28 świadków i przedstawieieli różnych wydzia- 
łów, którzy byli w Porcie Artura. 
śledztwa idzie w odwłokę z powodu nieprzyby- 
cia z niewoli komendanta twierdzy, dowódeów 
| obrony lądowej, artyleryi fortecznej. Przed zba- 


nego podatek ten ległby całym swoim ciężarem | 


cyjnych nad ustawą samorządu miejskiego w imię 


Ukończenie | 
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daniem tych ofieerów nie można przystąpić do 
opracowywania wniosków. 

Petersburg, 13 stycznia. (P.) Tytuł radeów 
handlowych otrzymali kupey Moiżesz Halperin, 
Arnold Fajgiel, Iwan Muchin, Iwan Sokołow, 
Aleksanaer Baucz, Paweł Bnrcew, Paweł Szla- 
kow, Bazyli Koriakin, Maurycy Bałakanow, Jó- 
aef Leman i obywatel Sianów Zjednoczonych 
Półnucno Amerykańskich Paweł Bok. Tytał rad- 
ców przemysłowych otrzymali kupcy August 
Most, Teodor Dardin i Iwan Darkemn. 

Petersburg 13 stycznia, (P.) Naczelnik za- 
rządu telegrata miejskiego Djukow został mia- 
nowany naczeluikiem odcskiego okręgu telegra- 
ficznego. 

Mitawa 13 stycznia (P.) Daje się zauważyć 
rozłam w różnych organizacyach rewolucyjnych, 
których przywódcy uznali za właściwe pomyś- 
leć zawciam o hezpiecznem schronieniu. Zostały 
rozwiązane różne komitety strejkowe oraz gmin- 
ua delegacya nanczycielska, 

Windawa, 13 stycznia (P.). Oczekiwane jest 
udzielenie dymisyi pracownikom kolejowym na 
całej linu. Zarządowi kolei polecono zdać spra- 
wę z przebiegu ostatniego bezrobocia i załączyć 
listy kierowmków strejku. 

Wilno, 13 stycznia (P.) Zostało zawiązane 
stronnictwo konatytneyjno-katolickie dla Litwy 
i Białorusi. Program partyi podpisał biskup Ropp, 
dyrektor Banku Ziemiańskiego, p. Montwiłl, iin. 

Witebsk, 13 stycznia (P.). Polieya i wojsko 
otoczyły sukołę żydowską, gdzie odbywał się 
wiec z udziałem chrześcian i uczniów. W obra- 
dach uczestniczyło 600 osób. 

Odbywają się rewizye. Wojsko odbiera 

roń. 

Kijów, 13 stycznia (P.). Kupsom żydom, na- 
rażonym na straty skutkiem pogromów, poawo- 
lono zmienić I gildyę na II gildyę przed upły- 
wem właściwego terminu 

Białystok, 13 styeznia (P.). Pomimo agita- 
cyi knpvy pośpiesznie wykupują świadectwa 
przemysłowe. 

Astrachań, 13 stycznia. (P.). W śródmieściu 
trzech zloczynców raniło obuszkiem Śpiewaczkę 
operewą Papajan i jej ojea w ich mieszkania. 

Baku, 13 stycznia. (P.), Na mocy rozporzą- 
dzenia generał<gubernatora zawieszono. gazetę 
<Baku.> Skład redakcyi przechodzi do dzienni- 
ka „Bakinskija Otgołoski* p. Górskiego, która 
zacznie wychedzić 14 b. m. 

Irkuck, 13 stycznia. (P,). Biuro telegrafu, 
które zastrejkowało w kohen listopada, rozpo- 
częło ezynności 12 b. m. 4 b. m. gubernator o- 
glosi w Irkueku stan ochrony wzmocnionej. 
Rozruehów nie było. 

Tyflis, 13 stycznia (P.) Według wiadomości 
prywasnych, pochodzących od ormian, tatarzy 
przebrani za kozaków, spalili dnia 6 i 7 b. m. 
wsie ormiańskie Kizisbalnch, Shamszadil i wy- 
mordowali ludność. Tune wsie zostały otoczone 
przez tatarów. Zarządca powiatu Kazachskiego 
w gub. Blizawetpolsktej donosi telegraficznie, że 
dnia T b. m. w Kazacha ormianie z Szamszadily 
zabili dwóch kozaków. W powiecie panuje zu- 
pełna anarchia, którą stlamić może jedynie woj- 
sko przy pomocy artyleryi. Według wiadomości 
prywatnych, pochodzących od tatarów, ormia- 
mie zrabowali w pow. zangezurskim pięć wsi ta- 
tarskieb. 

Tyflis 13 stycznia (P.) Komitet związkowy 
stronnictw rewolucyjnych, wobec niepowodzenia 
rewolucyi w gub. centralnych Rosyi, wydał ode- 
zwy o ukończenia bezrobocia. W mieście zapa- 
nowało ożywienie; rozpoczął się ruch handlowy. 
Wieczorem zaczną krążyć tramwaje. Liczbę pa- 
troli zmniejszono. Jutro wyjdzie kilka pism. Na- 
miestnik polecił, aby lekcye w szkołach rozpo- 
ezęły wię 22 b. m., w przeciwnym razie neznio- 
wie będą wydaleni, nauczyciele zaś otrzymają 
dymisyę. Pociągi osobowe krążą regularnie mię- 
dzy Kankazem a Baku. 

Pewna część powiatu bachmuckiego jest 
w rękach powstańców. Wojsko zajęło przelęcz 
Suramską. 

Tyflis, 13 stycznia (P.) Po odcięciu przy- 
wozu towarów z Poti, dał się odczuć w mieście 
zupelny brak artykułów pierwszej potrzeby, 
zwłaszcza mąki, cukru i nafcy. Na ulicach w no- 
cy jest zupelnie ciemno. Wieczorem niebezpie- 
cznie jest wychodzić. k 

Mieszkania nachodzą łotrzykowie, odbierają 
broń i wymuszają pieniądze rzekome ną organi- 
zacyę samoobrony obywatelskiej. y 
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Warszawa, 13 styczria. (R). Aresztowano 
przywvueow bundu, Z małym wyjątkiem robo- 
imicy vowróchi do pracy. 

Kowno, 13 stycznia. (R). W Kupiszczach 
wilkomirskiego powiatu zburzony został przez 
włosciaa odaział pocztowc-telegrafi:zzny; zabrano 
lb tysięcy: rnbli. 

Petersburg, 13 stycznia (R). O godz. 7 ej 
rano powrocł tutaj po dwutygodniowym postoju 
w Mos;kwie Semionowski pułk lejb-gwardyi 
z komendantem Minem. W dniu tym odwiedził 
pułk Najdostojniejszy dowódca wojsk i władze. 

Moskwa, 13 stycznia. (R) Rozpoczęto śledz- 
two w sprawie związku robotników prasy i 
związku wydawców, przeszkadzających w wyda- 
waniu broszur w duchu reskcyjnym lub umiar- 
kowanym. Wyjaśnieno, że biuro związku wy- 
dawców wynagradzało straty zecerom, którzy 
nie chcieli składać takich gazet i broszur. 

Moskwa, 13 stycznia. (R). Naczelnik miasta 
prosi o zaznaczenie, że życie w Moskwie płynie 
zupełnie prawidłowo. Diogi żelazne węzła mo- 
skiewskiego kursują normalnie. 

Byga, 13 stycznia. (R). Na ul. Kluczewoj 
w domu Aleksiejewa wykryto w dwóch miesz- 
kaniach skład bomb, naczynie z dynam tem, 
trzy merabiie granaty, cztery bomby nienabite, 
20,000 nabojów, rewolwery, kindżały, znaleziono 
także znaczną ilość rewolucyjnej literatury i 
pany walk w mieście. 

Ryga, 13 stycznia (P.)  Uzbrojeni napastui- 
cy zrabowali wczoraj w Miiblgraben biuro pocz- 
towe, zabrali listy pieniężne i marki za 2990 
robli. 

Mitawa, 13 stycznia, (R). Wczoraj w czasie 
biegu parazerskiego pociągu z Mitawy do Mara- 
wjewa ostrzeliwano parowóz i wagony. Powstań- 
cy skryli się. 

Jarjew polski, 13 stycznia (P.). W powie- 
cie wygasa rach rewolueyjoy. Odbywają się 
w dalszym ciągu aresztowania przywódców ra- 


chu. 

Charków, 13 stycznia. (R). Panika wśród 
sklacających pieniądze do kas oszezędnościo- 
wych—ustałs. W ostatnich dniach przed świę- 
tami wkłady przewyższały zwroty. 

Petropawłowsk, 13 stycznia. (R). 
ogłoszono w stanie wojennym. 

Jarosławi, 13 stycznia. (R). Według infor- 
macyi «Siew. Oblasti», rada liceum postanowiła 
przyjmować w poczet studentów kobiety; jedna 
jest jnż zaliczona do liczby studentów. 

Tyfiis, 13 stycznia. (R). Usilne zwroty wkła- 
dów z tyfliskiej kasy oszczędnościowej, spowo- 
dowane przez agitatorów, zaczęły się w końcu 
listopada i trwaly do połowy grudnia Odbiera: 
jąc oszczędności, bez żadnych przeszkód ludność 
się uspokoiła i panika ustała. W końcu grad- 
nia wkłady zaczęły przewyższać zwroty. 

Irkuck, 13 stycznia. (R). Od 28 listopada 
przerwaną została komunikucya pocztowo tele- 
graficzna. Poczta wznowiła częściowo zajęcia 3 
stycznia, telegraf dopiero d. 12 b. m. Uwolnio- 
nó około trzystu urzędników poezty i telegrafu. 
Irkuck ogłoszono w stanie wojennym. 

Jiatigorsk 13 stycznia (P.). Na ulicach 
miasta rużlepiono obwieszczenie administracyi o 
odetraniu mieszkańcom miasta broni i numerów 
zawieszonych pism „Narodnaja Prawda“ i „Na- 
rid», 

Tomsk, 13 stycznia. (R). Przybył ponownie 
naczeluik Byberyjskiej drogi żelaznej inżynier 
Iwanowskij. Spełniający czynności tomskiego 
gubernatora mianowany został generał- guberna- 
torem wojennym. 


Powiat 


* 


Warszawa, 14 stycznia. (P). Aresztowano 11 
członków warszawskiego komitetu bundu oraz 
wiele osób podejrzanych z rewolwerami i noża- 
mi, między innemi anarchistę Graumana, anar- 
chistę<komunistę, uczestnika wielu gwałtów i 
glówiego fabrykanta niedawno odnalezionych 
bomb. 

Warszawa, 14 stycznia. (P). Rektor uniwer- 
syteta postanowił rozpocząć egzamina ostateczne 
na świadectwa i stopnie naukowe. | 

Płock, 14 stycznia. (P). Uczestnicy kas o- 
szczędneśsiowych gorączkowo wnoszą z powrotem 
odebrane wkłady. Podatki wpływają akuratniej, 
niź lat zeszłych. 


Płock, 14 stycznia. (P). Rozpoczęto sporzą- | 


dzanie list wyborczych. 
Płock, 14 stycznia (P.). Prócz sędziów gmin- 


nych odmówili zbiorowo pełnienia obowiązków 
służbowych ławnicy i kandydaci pow. płockiego 
i 3go okręgu pow. sierpieckiego. Ssdy gminne 
zamknięte. 

Grodno, 14 stycznia. (P). Urzędownie. Nota- 
tki „Nowego Wrem.* o masowej ucieczce oby- 
wateli grodzieńskich wskutek zachodzących tam 
gwałtów i pogłosek o zamierzonym pogromie są 
najznpełniejszym wymysłem. Życie w mieście 
w czasach ostatnich płynie normalnie z wyją- 
tkiem pojedyńczych wypadków, podobnych jak 
w innych punktach państwa, objaśniająeych się 
warunkami burzliwego czasu. 

Władysławów, 14 stycznia. (P). O godzinie 
1-ej po południu u wejścia do mieszkania swe- 
go wystrzalem z rewolweru ciężko raniony zo- 
stał naczelnik straży ziemskiej Pokrowskij, któ- 
ry, wyrwawszy strzelającemn rewolwer, zabił go 
na miejscu. 

Petersburg, 14 stycznia. (P.). Przewodniczący 
Rady państwa oraz prezesi i członkowie depar- 
tamentów zatwierdzeni zostali w godncśviach 
tych aż do czasu reorganizacyi Rady państwa. 

Zarządzający ministerynm spraw wewnętrz- 
nych Darsowo mianowany ministrem spraw we- 
wuętrzvych. 

Specyalną komisya dla opracowania ustawy 
prasowej, po wypełnieniu powierzonego jej za» 
dania, została zwinięta. 

Petersburg. 14 stycznia. (P). Zarządzający 
min'steryam spraw wewnętrzaych Darnowo a- 
wansowany na tajnego radcę. 

Minister spruwiedliwości Akimow otrzymał 
order Białego Orła. 

Petersburg, 14 stycznia. (P) Zjazdom sędziów 
pokoju w guberniach Królestwa Polskiego przy- 
zazo czasowo prawo, w razie usunięcia od obo- 
wiązków sędziów gminnych i ławników, odda- 
wać podpadające pod kompetencyę ich sprawy 
do rozstrzygnięcia najbliższym sędziom pokoju. 

Petersburg, 14 atyezuia. (P). W redakcyi 
organu demokratyczno socyalistycznego „Swobo- 
da“ dokonano ścisłej rewizyi. Wszystkie ręko- 
pisy »korfiskowano. 

Moskwa, 14 stycznia. (P). Rewizye domowe 
trwają w dalszym ciągu. Bezrobocia w gubernii 
ustały prawie zupełnie. Fabryka pokrowska w 
pow. dmitrowskim przystąpiła do pracy z 4,000 
robotników, a także i mytyszozeński zakład bu- 
dowy maszyn w pow. moskiewskim. W fabryce 
pokrowskiej aresztowano 13 rewolucyonistów. 
Dokonano również aresztów robotników fabrycz- 
nych w okolicy Podolka. 

Narady rodzieów uczniów średnich zakła- 
dów naukowych postanawiają wznowić lekcye 
po 28 stycznia, a to skutkiem pogłosek o roz- 
ruchach między 22 a 25 stycznia. Pogłoski te 
są zupełnie bezpodstawne. 

Na zapowiedsiany w dnia 17 b. m. w Pe- 
tersburgu zjazd przedstawicieli stronnietwa kon- 
stytucyjno-demokratycznezo wyjeżdżają z Moskwy: 
Gełowin. Kokoszkin i inai wybitni driałacze. 

W Komisarowskiej szkole technicznej uwol- 
niono 15 nauczycieli, którzy uczestniczyli w 


strejku. A 
Agitacya przedwyborcza w całej pełni. 
Wszyskie stronnietwa rozpoczęły energiczne 


starania w celu pozyskania członków. 

Moskwa, 14 styeznia. (P). W gazecie „Kusk | 
Wied.* jednocześnie ze wznowionem wydawni- 
twem zwrócono większą część sresztowanych 


| piemędzy, przeznaczonych na głodnych i na cele | 


dobroczynne. Dnia 20 go stycznia odbędzie się 
wszechrosyjski zjazd marszałków szlachty gaber- | 
nialnych i powiatowych. Do związku 30 go paź: į 
dziernika przyłączył się nowy związek włościan, | 
utworzony w gub. moskiewskiej, jako przeciw- 
stawienie związkowi wszechrosyjskiemu. Gubar- 
nialne zebranie ziemskie na propozycyę miasta 
oświadczyło, że organizacya robót publicznych 
możliwą jest tylko przy udziale innych ziemstw. 
Wobec odmowy towarzystw ubezpieczeń zapłaty 
odszkodowań poszkodowanym w czasie zawi- 
chrzeń—ci ostatni proszą miasto o wsparcie z ka- 
pitałów przeznaczonych na klęski publićzne, 
utworzonego po roku 1812 i dotyczas nietknię - 
tego 


Ryga, 14 stycznia. (P.) Wezoraj wieczorem ' 


| policya znalazła w dwóch mieszkaniach skład 


bomb i literatury rewolucyjnej. Przy powtórnej j 
rewizyj znaleziono tajną drukarnię i mnóstwo 
nielegalnych broszur. Dziś rewizye trwają da- 
lej. Za Dźwiną znaleziono dużo broni. Areszto- 


wano ważnych zabójców politycznych, między: 
którymi kilka osób z inteligensi, 7 HE 

Ryga, 14 stycznia. (P). Wieczorem w oży- 
wionym punkcie miasta nieznani ludzie zastrze- 
lili oficera pułku pawłogradskiego. Przez urzę- 
dowe ogłoszenia wezwano ludność w okręgu nad- 
dźwińskim o złożenie władzom wojennym bro- 
ni, w przeciwnym bowiem wypadku z tymi, któ- 
rzy broń zatrzymają, postępionem będzie, jak 
z buntownikami. 

Domy, w których znalezioną zostanie broń, 
zostaną zburzone. 

Czernihów, 14 stycznia. (P) Do karety po- 
wracającego z soboru gubernatora rzucono dwie 
bomby. Kareta rozbita. Gubernator ciężko ranny, 
jadąca z nim jego małżonka lekko. Przestępca 
aresztowany. : 

Kijów, 14 stycznia. (P). Reda uniwersytetu 
postanowiła wznowić wykłady 28 b. m. 

Baku, 14 stycznia. (P). Zajęte przez rawc- 
lucyouistów stacye, odbierają wojska. Rach po- 
ciągów nieprawidłowy. Nastrój przyguiatający 
ustaie 

Elizawetgrad, 14 stycznia. (P). Przystąpiono 
do sporządzania list wyborczych. 

Kijów, 14 stycznia (P.). Wyszedł dziennik 
małorosyjski pod nazwą <QGromadzka Dumka>. 

Tyflis, 14 stycznia. (P) Miasto zupełnie oży- 
lo, wszystkie sklepy otwarte, ruch tramwajów 
przywrócony. Z Baku, Elizawetpola, i Aleksan- 
dropola telegrafują, że wszyscy kolejarze powró- 
cili już do pracy. Daia 10 b. m. otwarto ruch 
osobowy i towarowy na budującej się dekulszyń- 
skiej kolei żelaznej. Naczelnik wojenny kolei 
żelazpych ogłosił, że ci, którzy nie powrócą do 
służby o godz. 12 dnia 12 b. m., będą uwolnie- 
ni, a wszelkie sprzeciwianie się strejkujących 
w powróceniu legalnego porządku, będzie stiu- 
mione silą zbrojną. 

W powiatach goryjskim i duszeckim z roz- 
kazu namiestnika wprowadzono stan wojenny. 
Generał gubernator mianowany został dowódcą. 


ojsk. 

Tyfiis, 14 stycznia (P.). Po nadejściu wia- 
domości o niepowodzeniach moskiewskiego racha 
rewolucyjnego, stan rzeczy va Kaukazie poprawił 
się. Według otrzymanych informacyj, rewolucyo- 
niści przenieśli działalność swą na wieś. Komu- 
nikacya powraca do normy. Na stacyi Jawlach, 
przy wyładowywśniu wagonu pocztowego znale- 
ziono worek z bronią; nastąpił wybuch, przy= 
czem 18 ludzi otrzymało rzny. Worek wysłany 
byl z Moskwy do Saszy. Komunikacyi z Kutai- 
sem i Batumem niema. 

W Piatigorsku aresztowano kilka lekarzy, 
głównych przywódców rozrachów. Haergiczna. 
akcya wojsk przeciwko rewolucyonistem wywar- 
ła wpływ na ludność, która przypuszczała, że 
wojska złamią przysięgę. Dzienniki, prócz „Kaw- 
kaza*, mie wychodzą. Życie wraca powoli do 
normy, sklepy pootwierauc. Pogłoska o ustąpie- 
niu namiestnika powstała skutkiem choroby je- 
g» i zmęczenia; obecnie hrabia wyzdrowiał ipo- 
zostaje vg swem stanowisku. Doia 10 gradnia 
w „Kawlasje* wydrakowano komnnikat urzędo- 
wy, że namiestnik polecił ktratorowi okręgu nau- 
kowego, ażeby tych nauczycieli ukręga, którzy 
do 22 b. m. nie przystąpią do spełnienia obo- 
wiązków swoich, uwolnić od sładby i osoby, 
zajmujące mieszkania skarbowe, zobowiązać do 
opuszczenia ich w ciągu 2 tygodni. 

Lgow, i4 stycznia. (P) Dziś przybyła sa- 
cina kozaków do majątku marszałka szlachty, 
rozgrabionego przez włościan; przysłano urtyłe- 
ryę i kartaczownice dla zapobieżenią dalszemu 
pogromowi. 

Sożnice, 14 stycznia. (P.) Dokonano licz- 
nych aresztów, pochwycono głównych agitato- 
rów związku włościańskiego. 

Kiszyniów, 14 stycznia. (P.). Tatejszy kon- 
sul rumuński z polecenia rządu swego wstrzy- 
mał wizowanie paszportów emigrantom żydow- 
skim z Rosyi. z 

Białogród, 14 stycznia (P). Kilka wielkich. 
firm zbożowych utworzyło tu oddział dla wy- 
wozu zhoża serbskiego przez Braiłów i Gałac do 
Genui, Marsylii i Londynu. 

Londyn, 14 stycznia (P). W czasie wiecu 
liberalsego w Eaglessi nastąpił wybuch dyna- 
mita Ofiar niema. 


DZIENNE. 


Warszawa, 15 stycznia (P). Wojska = 
dziły wiec robotników w fabryce ERO EN 


talowych Bosman i Szwede. Jeden robotnik za- 
bity kilku raunych. 

Kalisz 15 stycznia. (P.). Dziś wojska oto 
czyły dom Ibisza, aresztowano właśsiciela i 6 
nzbrcjinych lokatorów, przyczem znaleziono pro- 
klamacye i naboje. W czasie rewizyi strzelano 
do wojsk. Zabitych niema. 

Petersburg, 15 stycznia (P), Naczelnik mia- 
sta Petersburga Dedulin manowany został do 
wóleą oddzielnego korpusu żandarmów. Na je- 
go miejsce mianowano gubernatora tambowskie- 
go v u der Laulica. n 

Qstaszków, 15 stycznia (P). Włościanie gmi- ' 
ny petrowiszeńskiej eamowoluie rąbią drzewo 
w lesie należącym do miasta. 

Czernihów, 15 stycznia. (P). Gubernator Ohwo- 
stow ranny jest ciężko w lewe oko i policzek, a | 
lekko w podbródek i rękę. Niebezpieczeństwo 


R 


, kiem przerwana na początka wojny, dziś zosta 


OŻWÓJ. - Poniedziałek, dnia 15 stycznia 1906 r. 


„Imparial” sądził, że minister spraw żagra* 
nicznych Almodawar będzie mianowany preze- 
sem koaferencyi marokańskiej, lecz odda preze- 
surg Viscontemu Venostea, aby energiezniej bronił 
interesów Hiszpanii. 

Kopenhaga, 15 stycznia. (P). Północna agen- 
| cya tejegraficzna komunikuje, że komunikacya 
| telegraficzna pomiędzy Nagasaki i Władywosto 


ła przywrócona. 


Odpowiedzi Redakoyi. 


P. M. Kłamstwo! Na insynuacye pańskie od trzech 
lat nie odpowiadamy. Nie istniejesz pan dla nas, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. E. 


nie grozi jego życiu, Aresztowany przestępca żyd, | s8-|35 R TE 

przy pościgu ranny z rewolweru, nie chce on wy- | BS.|E. |Bal g S u 

jawić swego nazwiska i oświadczył, że dopuścił | 75% ZE_|B* |dej E > Ta 

wię zamachu na mocy wyroku bojowej organiza- HER Ê" |E zj Ej 

oyi. Śledztwo prowadzi sędzia śledczy do spraw x 

szczególnych Peroszkow. Spólniczka zamachu zdo- 13/1 1 pp. 741.3 +30 98 | Pe Z 1 | PGE RIA 

lała zbiedz. $ A AE, z. maxr-G © 
Kazań 15 stycznia. (P). Skonfiskowano nu- ` 18/9 w. | 744.8|4 21 | 96 | Pe Z 6 DARA 

mer noworoczny gazety „Wołżski wiestnik*. 14/1 7 r.) ŚJ 1.7 | 98 Zi | min-p0.69 C 
Rostów nad Donem. 15 stycznia. (P) Wło- i pna AET 


ścianie samowolnie zabierają sieci rybackie na 
jeziorze Seligar. 


Samara. 15 stycznia. (P). Wyszła A 
codzienua «Głos Samary», redaktor Bazyli Jan- | 


czewiecki, b. koresponaent wojeuny Agencyi pe- , 
tersburskiej, 

Algesiz, 15 stycznia. (P.) Na hiszpańskim 
krążowniku «Rio de la Plata» przybyli z Tan- 
giera delegaci maroksńscy. Na przystani spot- 
kat ich gubernator. 

Zdaniem gazet przesilenie ministeryalne od- 
roczone zostało przez wczorajsze postanowienia 


rady ministrów. 
mola EB STEREM 


Zarząd drogi żel. Fabryczn 


podaje do wiadomości, iż z dniem (15) 28-go października r. b. wprowadzony Został | 
następujący zimowy rozkład pociągów: Czas warszawski. 


Ogłoszenie. 


OFIARY. 


Na rodzinę zabitego Bezingera. 


ki. S 
J. ib k, A: w 
kay 5k, F. K. „ G.| 
Berndt 10 k, R. W.5k. Z. 5. R 10 k, J. S: 10 kop., 
R. Wyderek 97. W. M.3 k, J. W. 10 k, A. Juśkie 


wiesz 10 kop. — Rwbotnicy fabryki I. K. Poznańskiego 
3 rb. 26 kop. mianowicie: A. K. 15 kop., Pietras 15 K., 
15 k., Miszczak 20 k., Sędziwy 15 k., Kuspe 10 k., 


$ 


Juszczak 10 k. Zwiez 10 k, Stawicki 15 k., W. Urzę- 
dowicz 10 k., Łazuchewicz 10 kop., A. Michałkiewiez 
15 k. W. Adamski 15 k., Zieliński 10 k., Cajdler 15 k., 
Kaźmierczak 10 k, Manulik 10 k, Kukieła 15 kop., 
Chrzanowski 10 k., Turek 5 k, E. B.5 k, Kotkowski 
5 Rop.. Kubicki 5 k., Wieczorek I-szy 5 k., Czapliński 
5 k., Wieczorek I[ gi 5 k., Urzędowicz 5 k., Kleber 6 k, 
Wieczorek III-ci 5 kop., Paradowski 4 k, Skowroński 
5 kop. Niedzielski 5 k.. Walczak 5 kop., Kluba `k., 
wojciechowski 5 k. — Zebrane u p. Rydlewskiego 1 rb. 
20 kop. — Odddział tkalpi fabryki Stolarowa 4 rb. 50 k. 


Na najbiedniejszych, 
J. B, 1 rb. — Zebrane w kółku znajomych 73 kop. 
Na robotników, pozbawionych praey. 
Majstrowie z fabryki Desurmonta 8 rb. 50 kop. 
Na głodnych. 
Uczniowie szkoły przemysłowo-rękodzielniczej 81 k. 
Na najbiedniejszych 
(do uznania Komitetu obywatelskiego). 


Zebrane w gronie znajomych za pośrednictwem T. 
Kleina i Kiszmaszewskiego zamiast wienca na grób Ś. p. 


| Karola Wange 7 rb. 39 kop. 


r 
Zamiast powinszowań noworocznych 


Na najbiedniejszych. 
Piotr Leonow 50 kop. 


Na robotników, pozostających beż pracy, 
Piotr Leonow 50 kop. 


Były profesor 


' jezyków starożytnych w gimn. Warsz. 


A.P. chce udzielać lekeyi tychże ję- 
zyków. 


Długa 28, m. 8. 1618 


Cukiernia Ogród 


o-Łódzk'ej 


ul. Mikołajewskafnr. 40. 
|! We wtorek d. 76 stycznia 1906 r. 


KONCERT w Nowej Sali 


Mk wyborowe po 7 kop. kwarta, 

dostawa do domów. Masło śŚmiet, i 
solone hurtownie i detalicznie poleca 
mleczarnia „Spójnia*, Piotrkowska 83 
w_ oficynie. 41—8—2 


Mesne Singera, pięknie szyjącą, ta- 


Lipowy 


12 Eodzi Fabr. do Koluszek z Koluszek do Łodzi Fabr. — Sa Ka Sesona nio sprzedam. Dzielna 28, Jaręsyski. 
ER ciąg. z z dzą_| NN n | Odchod: Przychodzi ejście na salę bez i =a: 
ELI DO |_0dchodzą, | Przycho JERU pogas |j —— | p | Początek o k dzinie Th wiecz. Nsuczycielki, freblówki, bony różnych 
z 43-1 d. Müller. narodowości poleca Biuro Rościszew= 

aa a SE MELE i skiej, Piotrkowska 90. 2138—10—0 

6 0-83 40 55 Jest do odstąpienia poi zaraz do wynajęcia, Widzewska 

5 3-68 | szw |, Cukiernia--Restauracya ne O RS 

34 an BESSE eA ij EN Pork korepetytora Z kursem gim- 

8 7—19 ji 8—20 w mieście gubernialnem w Kielcach, urzą- Jelntana 68, WZ UŁAL I = 
110% | M—00 | | dzenie pierwszorzędne z dwoma bilardami, Wn Ss 84—1 


F 1/41 
| 


1) Godziny w czarnych obwódkach oznaczają czi 
2) Z drogą żel. W.-Wiedeńską łączą się pociąj 


3, 5, 31, 7, 369, 38, 41 142: z drogami Nadwiślańskiemi MM 2, 32, 6, 34. 3, 


9, 53 pge. 4 linią Kaliska ÑN 42/8, 1/41, 58 1 54. 
4 


4) We wszystkich pociągach znajdują się w: 
5) Wagony pocztowe kursują w pociągach 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowa i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mè 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dia panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. 0-45 
W_niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. L. PRZEOBORSK 


panie o! 


Ulica 


luszek do Łodzi Kaliskiej 


ze Słotwin do Łodzi Kaliskiej 


W bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Łodzią W. i i 
m 32, 38 KĘ i jeden wagon I/II klasy w M 1; pomiędzy Łodzią Kali i 
BM 53 i 


KONE 


De. L. Prybulski 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
5—6 popol. 


Dr. Eupe Zelis 


Ki 
szmal 6-% i coć 


Dowiedzieć się można w magazynie P. J. 
„ Ulica Srednia nr. 12, od 
do rej w południe Może być na 
zamianę w Łodzi lub w Warszawie, 54-3-1 


ragnę wziąć dziowczynkę na własnołć 
Ka lat 6 do 10, wyznania katolickiego. 
Wólczańska % 66, Józef Cuderski. 


53—3—2 


9—00 | 10—10 kończony politechnik poszukuje jakie- 
: | VARN A S gokolwiek zajęcia: Piola wyjąchaś, 

as od 6 wiecz. do 5.59 rano, Wiadomość: Piotrkowska 145 m. 20. 
X 2, 32, 4, 86,6, 34, B d, i naa 
RAA, L zkoła Thomasa, ul. Angrzeja nr. 11. 
Mar kusiizakówi Zapisy do nowego kursu oraz kółka pry- Sw kurs lekeyi dla dorosłych roZ- 
ree y watno przyjmuję codziennie. A h pocznie się 9 stycznia. Kurs literatury 
WADE A. LIPIŃSKI, Cegielniana 56.__58-3-1 ponny od 15-go stycznia. Druga klasa 
er- = FW ETARE FA WAS warta, 17- zt 


II i IT klasy. 
82, 34, 35 i 36. 


A 
A. 


Zofii Sławińskiej, 
m. I $ 


robne ogłoszenia. 


ntoni Olszewski przeprowadził się na 
ulicę Przędzalnianą nr. 68 m. 22. 


Nowootworzony Gabinet Dentystyczny 
Piotrkowska 182 


Siz ca, umiejąca dobrze gotować, po- 

trzebna zaraz. Pensya 20 rb. kwartal- 
nie. Wymagane są świadectwa. Andrze- 
ja 5. Żelazowska, 56—3—2 


ystrybucyjny z ma- 

glą z powodu choroby sprzedam zaraz 
przed wykupieniem patentu. Wiadomość 
w Administracyi „Rozwoju“. _ 49—3—2 


60-3—1 


35—20—8 


A.A 


Oferty w Administracyi 
„Przepisywanie“. 


1420-r-51 
Południowa Ms 2. 


Organu handlowego. si 
K 


hcę sprzedać lub 


Osoba poszukuje przepisywania 
+w języku polskim i rosyjskim. 
„Rozwoju“ pod 


FA, AA oda francuzka życzy udzie- 
„P.Puląć lekeyi konwersacyi. Oferty 
sub Française, Piotrkowska 15 m.1 lokal 


Skradziono 3 weksle, jeden na rb. 250 

drugi na 100 3-ci na 50, wystawiona 
przez Franciszka Nowaka. Ostrzegam 
gdyż takowe niemają żadnej wartości. 
Marein Mimczyk. r 66—2—1 
Sklep spożywczy do sprzedania z po- 

wodu zmiany interesu. Wiadomość Bi- 
Powa Geus ża 63—4—1 
W sobotę wieczorem zaginęła dziew- 


jrżi 
przeprowadził się na róciła. 1086r3 c służby ze stałą wyrobioną klien- czynka lat 12 na imię jej Helenka. 
ulicę WSCHODNIĄ Nè 69 x laken ik telą. Wschodnia 21, monopol. 61—2-1 | Proszę odprowadzić do rodziców, Wis 
róg Dzielnej i Choroby kobiece i Akuszerya. [DiS tezaia niższych klas poleca się | dzowska nr. 86 m. 28, 67—1 


przyjmuje z chorobami gardła, krta- 
mi, mosw i uszu, od 9 do 1l-ej przed 
poł. i od 7_popoł. 1072-60-55 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu; 
od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 
w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska M 87. 


Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3:—5 popoł. 


stancję z troskliwą opieką. Piotrkow- 


aginęla książeczka legitymacyjna "na 


1 


ska 209 m. 2. _ 45—43 imię Antoniego Ptaszek, wydana z ma- 

r s aviarnia do odstąpienia z  całem ASA Rik G 1 
urządzeniem od dnia 1-go lutego b. r. sginął duży żółty pies, białe piersi. 

Dr. Feliks Skusiewicz ulica Skwerowa nr. 16. 59—3—1 Zna się o odprowadzenie ŻA pi 


ulicę Ewangelicką 


ó i Korzystny interes. Z powodu zmian ro- nr. 7, stróż wskaże. 

Choroby skórne „M weneryczne Kiik jes: do T pierwszo- AL Ket posiadacz będzie odpowiedzial- 
Andrzeja l3. rządne Biuro Nauczycielskie, egzystujące , ny sadownie, 51—8—% 
Przyjmuje od godz, 8—9 rano i od 4—8'/, | kilkanascie lat, ze stałą wyrobioną klien- Znał paszport na imię Michaliny 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 9*/, | telą. Oferty pod lit. A. A. w „Rozwoju“. Piaseckiej, wydany z gm. Radogoszcz. 
do 1 popołudniu. 507—d—242 62—2.-1 54—3—2 


PZ WA 


Łódzkie Towarzystwo Muzyczne. 


W dniu (10) 23 stycznia b. r. odbędzie się 


Ogólne roczne zabranie 


członków T-stwa w lokalu włssnym. 

Porządek dzienny: 1) Wybór przewodniczącego. 2) Zatwierdzenie rachun- 
ku dochodów i wydatków oraz bilansu za 1904/05 r. 3) Zatwierdzenie projekta bud- 
żetu na 1905/06 r. 4) Wybór 3 członków Komitetu na miejsce występujących po 
trzechlęciu pp. J. Birnbauma, L. Gajewicza, H. Grohmanne. 5) Wybór 3 członków 
Komisyi rewizyjnej. 6) Wnioski członków. 6) Balotowanie kandydatów. 


UWAGA. Zebranie to uważać się będzie za prawomocne bsz względu na 
liczbą uczestników. ($ 32 Ustawy). 456—1 


od mieszezęśliwych wypadków ubez- 
piecza majtaniej WTWUONW 


Robotników. 
© © mi Owy (Związe« Fabrykantów). Oddział 


w Łodzi, Wólczańska 10, St, Św lik, Telefon Nr. 717. Związek Fabrykan- | 
tów broni interesów wzajemnych bez agentów. Dotychczasowe rezultaty wskazują, 
że po Og. Zgromadzeniu składki ulegną dalszej znacznej obniżce. 1500-25 24 


W Szkolę Handlowej źsóskiej 


z językiem wykładowym polskim 
ulica Zawadzka Ne 9 


przyjmuje się kandydatki na drugie półrocze, 


Lekcye rozpoczęte, Di 
C. Waszczyńska. 


41-3-3 


Podaję  niniejszem do wiadomości osób zainteresowanych, że utrzy- 
mywana przezemnie w Łodzi (Wólczańska 55) 


d-klasowa szkoła handlowa 


z prawami szkól rządowych z d. 15 stycznia n. st. zostanie przekształ- 
cona na takąż szkołę bez praw 
z językiem wykładowym polskim 
wszystkich przedmiotów, oprócz języka rosyjskiego, historyi i geografii. ` 
Upraszam zatem rodziców i op ekunów, ażeby, jeżeli nie mają zamia- 
ru posyłać swych synów i wychowańców do zreorganizowanej szkoły, 
zechcieli v tem zawiadomić szkołę, najpóźniej do 15 stycznia n. st. 
Egzamina dla nowowstępujących rozpoczną się 15 stycznia n. st. 
Przy szkole istnieje pensyonat. Zenon Goetzen, 23 6—6 


E Sklad Lotykliw apeoyaloyoh Tomerzyitwa 


=". Htioci< 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


< Krzyszto! Brun 3 
i SYN : 


Warszawa, Hotel Bristol, 


polecają 
Dźwigi „Otis“: 
Maszyny do pisania „„Remington* 
Wagi amerykańskie „Fairbanks 
Biurka amerykańskie „,Derkyśt 
Welocypedy amerykańskie „Gleveland“ „Rambler“ 
Szafki składane Wernicke‘: 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe „„Wellsa'* 
Segregatory „„łmperiął.*ś 
Zastępca na Łódź Í okolice 
A H. S. NEUMARK, ul. Benedykta N 2. 


1058 


W tłoczni „Rezwoju”, Przejami X 8. 


ROZWÓJ. —]Peniedziałek, dnia 15 stycznia 1976 z. 


RE > 66 
Od Administracyi „ROZWOJU“. 
Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 
1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- 


Dla prenu- | Dla niepre- 
meraterów |numeratorów 


strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb. kop. | Bb. kop. 
bnej z libroitu 1 20 1 8% 
w broszurze 75 1 50 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 0 
3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 
py W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 20 50 
5) R. Horowiczowa: ayciorys Adama Mickiewicza 7 36 
8) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- 
oj dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazn 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


52 zeszyty rocznie 


Dzwonek Częstochowski 


Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich. 


Prenumerata wraz z opłatą pocztową wynosi 4 rable rocznie (1 rubla 
kwartalnie). 
Premium na rok 1906 


„SKARBCZYK POLSKI” 


Dwanaście książeczek na rok czyli co miesiąc książeczka 


za dopłatą 10 kop. miesięcznie (1 rb. 20 kop. rocznie). 


Właściciel i redaktor Ks. Józef Adamczyk. 


Adres Redakcyj: Częstochowa, pnd Jasną Górą. *4—3— 3 


3 lub 4 pokoje z Luchnig 


zaraz lnb od 1 kwietnia do wynajęcia 
przedłużenie Lipowej blizko Milsza nr. 9: 
Bliższa wiadomość w kantorze, B: 


dykta nr. 17. 41—8—1 
||GGznmn<=jza 


dla uczniów pod troskliwą opieką 
energicznej osoby. 

Mikołajewska_N 35 m. 11. _20-5—4 

051 


W karczmie Przygoń 
pod Łaskiem SZYNKARZ 


potrzebny jest 
od Nowego Roku. 
Wiadomość na miejscu. 


rubli kosztują Spodnie 
zimowe z dobrego kam- 
garnu. Palto zimowe na 
kamgarnowej podszew- 
cerb 2025 Ubranie ma: 
rynarkowe z zimowego 
kamgarnu rb. 16. Kami- 
zelki kolorowe w naj 
nowszych deseniach po 
rb. 3.25 Wszystko zczy 
stej wełny u 

Emile Schmechla 

Piotrkowska 98 

róg Przejazd. 


11-4-3 


Zakłada (ZONK! 


elektryczne, zegary kontrolujące, ostrze- 
gacze od złodziei, indukcyjne telefony, 
płorunochrony, wodociągowe zegary, z 
konserwacyą na rok, na żądanie wyjeź- 
dżam na prowineye. Wiadomość Widzew- 
ska 86 m.36. E, Gosław: kis 1685-6 5 


Stanisław Lipiński, 


nauczyciel buchalteryi w Zgierskiej 7-mio 

klasowej szkole handlowej oraz na wie- 

czornych kursach dla dorosłych przy Sto- 
warzyszeniu subjektów haadlowych 


i hal i. 
Telefon 978 (Cz. Górski). udziela lekeyi buchalteryi 


i Zachodnia 34 m. 5. 13582021 
szw! ks eget ia | Przyjmuje od 5-ej do T-ej po południu. 


= Biwo Wyszakiwania Prac]. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowianych, oraz oty- 
wateli ziemskich, żę Biuro umieszcza robotni<ów, tkaczów, przędzalni- 
ków, Ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
cgalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wsżelką służbą folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 
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inżynier 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


